
Ostrzał rakietowy 
w Kambodży

We wtorek trzeci dzień z rzę 
idu kambodżańskie siły wyzwo 
leńcze ostrzelały rakietami lot­
nisko cywilne i wojskowe Po- 
chentong na przedmieściu 
Phnom Penh.

Amerykańskie dowództwo wojsko 
we w Sajgonie podało we wtorek, 
że baza lotnicza Phu Cat w Wiet­
namie środkowym zostanie przeka 
zana na początku przyszłego mie­
siąca reżimowym siłom sajgoń- 
skim. (P/1P)

Z prac Biura Politycznego KC PZPR Posiedzenie WK FJN w Poznaniu

Podstawowe założenia
rozwoju przemysłu spożywczego

Na posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR w dniu 
16 bm. rozpatrywano podstawowe założenia rozwoju przemys­
łu spożywczego w latach 1972 — 75.
W trakcie obrad podkreślo­

no. że zapewnienie założonego 
wzrostu produkcji w tym resor 
cie. w stopniu niezbędnym dla 
poprawy zaopatrzenia ludnoś­
ci w artykuły spożywcze, uwa-

runkowane jest zwiększeniem 
produkcji rolnictwa, rozbudo­
wą sieci skupu i przechowal­
nictwa artykułów rolniczych 
oraz sprawną realizacją progra 
mu- inwestycyjnego, który wi-

Partyjni i bezpartyjni
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Podczas przerwy w obradach, w rozmowie z delegatami od le­
wej: J. Zasada, W. Jaruzelski i J. Raczkowski.

Fot. — K. Przychodzki

Konferencja partyjna Wojsk Lotniczych

Dobry żołnierz 
to dobry obywatel

nien zapewnić niezbędny przy 
rost zdolności produkcyjnych. 
Wymagany jest również wy­
datniejszy postęp technologicz­
ny w celu zwiększenia stopnia 
uszlachetnienia artykułów zyw 
nościowych i wzbogacenia ich 
asortymentu.

Biuro Polityczne zapoznało 
się również z programem pro­
dukcji ogrodniczej do 1975 r. 
Przedłożone przez Ministerstwo 
Rolnictwa zamierzenia organi- 
zacyjno-produkcyjne w tej dzie 
dżinie mają na celu znaczne 
zwiększenie podaży i spożycia 
owoców i warzyw.*

Rozpatrzone przez Biuro Po­
lityczne KC PZPR główne za­
łożenia rozwoju przemysłu spo 
żywczegb oraz produkcji ogrod 
niczej w latach 1971 — 1975 
stanowią rozwinięcie programu 
działania w dziedzinie popra­
wy warunków bytowych oraz 
lepszego zaspokojenia potrzeb 
ludności, nakreślonego w 
uchwałach VII i VIII Plenum 
KC • oraz Wytycznych na VI 
Zjazd nartii.

Zgodnie z przyjętymi w obec 
nym 5-leciu kierunkami rozwo 
ju. przemysł spożywczy zwięk­
szy dostawy artykułów żywnoś 
ciowvch na rynek o 35 proc, w 
porównaniu z poziomem ro­
ku 1970

Uwzględniając zachodzące w struk 
turze spożycia naszego społeczeń­
stwa zmiany, które eharekteryzo- 
wać się będą przede wszystkim 
wzrostem konsumpcji artykułów

Dokończenie na str. 2

w ogólnospołecznej debacie
Wczoraj odbyło się w Poznaniu plenarne posiedzenie Wo­

jewódzkiego Komitetu Frontu Jedności Narodu z udziałem 
m. in. sekretarza KW PZPR Jana Pawlaka, prezesa WK 
ZSL — Walentego Kołodziejczyka, przewodniczącego WK 
SD — Zbigniewa Rudnickiego, przewodniczącego Prezydium 
WRN — Franciszka Szczerbala.
Zarówno w referacie, doty-

czącym działalności ogniw
FJN przed VI Zjazdem PZPR, 
a wygłoszonym przez prze­
wodniczącego WK FJN — Ed-

Edward Gierek 
w Szczecinie

W przededniu przedzjazdo­
wej konferencji partyjnej Zie
mi Szczecińskiej przybył
do Szczecina I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek wraz z 
sekretarzem KC Kazimierzem 
Barcikowskim.

Bezpośrednio po przyjeżdzie 
do miasta E. Gierek udał się 
do portu, gdzie — serdecznie 
przyjmowany przez dokerćw 
i załogę — zapoznał się z funk 
cjonowaniem tego największe­
go na Bałtyku morskiego zes­
połu przełądunkowego.

Po zwiedzeniu portu Edward 
Gierek udał się do Szczeciń­
skiej Stoczni Remontowej 
„Gryfia“ — największego za­
kładu remontowego na Pomo­
rzu Szczecińskim.

N-ujtępny?’.'. etapem wizyty w 
największych zakładach pracy 
miasta była Stocznia Szczeciń 
ska im. A. Warskiego. (PAP)

munda Rejka, jak i w wy­
stąpieniach poszczególnych 
dyskutantów dominowało prze 
konanie, że w Wielkopolsce 
przedzjazdowa debata jest 
rzeczywiście ogólnospołeczna. 
Partyjni i bezpartyjni, wie­
rzący i niewierzący — mówio­
no — potraktowali zaprosze­
nie do dyskusji nad Wytyczny 
mi jako apel do zwiększonego 
udziału obywateli w rządze­
niu krajem. Nieiako uzupeł­
nieniem przedzjazdowej dysku 
sji, którą cechuje rozwaga i 
poczucie odpowiedzialności, są 
czyny. Społeczeństwo Wielko­
polski na cześć VI Zjazdu 
podjęło czyny społeczne war-

w kampanii przedzjazdowej 
PZPR, a wiceprezes WK ZSL 
Tomasz Malinowski omówił 
udział w tejże Kampanii człon­
ków ■ ZSL>.

Udziałowi katolików w dzie­
le rozwoju Polski Lu­
dowej poświęcone było prze-
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Porażka USA
na forum ONZ

W. Jaruzelski i J. Zasada
uczestniczyli w obradach K/l

OPINII-PYTAŃ-ODPOWIEDZI
Wczoraj w sali Klubu Oficerskiego Wojsk Lotniczych od­

była się przedzjazdowa konferencja partyjna Wojsk Lotni­
czych.
W obradach wzięli udział 

m. in.: zastępca członka Biura 
Politycznego KC PZPR, mini­
ster obrony narodowej gen. 
broni Wojciech Jaruzelski, I se 
kretarz KW PZPR w Poznaniu 
— Jerzy Zasada, dowódca 
Wojsk Lotniczych gen. dyw. pil. 
Jan Raczkowski, szef departa­
mentu kadr MON — gen. brvg. 
Zygmunt Zieliński, z-ca szefa 
GZP — gen. bryg. Włodzimierz 
Sawczuk i inni.

W referacie sprawozdaw- 
bzvm sekretarz Komitetu Par­
tyjnego Wojsk Lotniczych płk 
Jerzy Bartosiak przedstawił do 
robek i zadania organizacji par 
tyjnej wojsk lotniczych w kam 
panii przedzjazdowej. Powie­
dział, że okres ten wpłynął na 
Wzrost aktywności partyjnej i 
służbowej. Obrazuje to najle­
piej liczba inicjatyw tak w 
dziedzinie wychowawczej jak i 
w szkoleniu. Dowodem tego 
jest zdobycie w tym okresie ty 
tulu Drużvnv Służby Socjali­
stycznej przez wiele zespołów. 
.Dalsze drużyny ubiegają się o 
to zaszczytne miano. Czyn 
zjazdowy żołnierzy w stalo­
wych mundurach osiągnął war 
tość 5,8 min złotych, w tym 
1 200 tys. na rzecz gospodarki 
narodowej. Żołnierze lotnicy 
aktywnie uczestniczą w wszyS 
tkich dziedzinach życia całego 
społeczeństwa. Warto chociaż- 

przytoczyć przykład, że w 
pierwszym półroczu 1971 roku 
młodzi lotnicy oddali honoro­
wo 2 470 litrów krwi.’

W wielogodzinnej dyskusji 
Uczestnicy przedkładali kon­
kretne wnioski i postulaty. Do' 
tyczyły one wszystkich dzie­
dzin życia wojskowego, snołecz 
n»?n i o^obisteeo żołnierzy 
^7to1e miejsca oośwtocono nro 
blemowi wychowania oatriotv 
cznegn którego miernikiem no 
winny bvć konkretne czynr 
Zwracano uwagę na potrzebę

dalszego doskonalenia szkole­
nia wojskowego i politycznego, 
umacniania gotowości bojo­
wej, podnoszenia dyscypliny i 
odpowiedzialności za wszystko, 
co się dzieje w jednostkach, 
wskazywano na potrzebę ood- 
trzymywania atmosfery i kli­
matu poprzedzającego zjazd 
oraz konieczności realizacji 
wniosków zgłoszonych w czasie
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Przypominamy: na pytania ogłoszonego przez 
„Głos” kilka dni temu „FORUM” odpowiadać bę­
dzie przewodniczący Prezydium Rady Narodo­
wej Poznania — Stanisław Cozaś.

Temat: Poznań - dzisiaj i jutro
Szczegóły na str. 3.

Cyklon u wybrzeży Kuby
Do południowych wybrzeży Ku­

by zbliża się cyklon „Laura”. 
Prędkość wiatru w epicentrum 
cyklonu wynosi 119 km/godz. U- 
lewne deszcze i sztorm zakłóciły 
żeglugę 1 grożą zatopieniem niżej 
położonych odcinków wybrzeża w 
prowincjach Pinar-del-Rio, Hawa­
na i Matanzas.

skazany również zaocznie na karę 
dożywotniego więzienia.

Listy ambasadora
Pierwszy ambasador Albanii w 

Grecji od 1938 r„ Lik Seiti, złożył 
we wtorek listy uwierzytelniające 
regentowi Grecji, gen. Zoitakiso- 
wi. Warto przypomnieć, że Grecja 
i Albania nawiązały 6 maja br. 
stosunki dyplomatyczne zerwane 
w czasie II wojny światowej.

tości 89 milionów złotych 
produkcyjne wartości 
miliarda złotych.

Wczorajsze plenum WK

oraz
1.2

EJN
stanowiło jakby przegląd 
udziału poszczególnych środo­
wisk w debacie przedzjazdo­
wej. Przewodnicząca Woje­
wódzkiej Rady Kobiet — Ma­
ria Roszczak (PZPR) przedsta­
wiła m. in. stanowiska zajmo­
wane w kobiecej dyskusji wo­
bec alternatywnych rozwiązań 
proponowanych prz0? Wytycz­
ne. O pobudzaniu przez FJN 
aktywności społecznej wszyst­
kich środowisk mówił prze­
wodniczący PK FJN w Mię-

Zgromadzenie Ogólne Naro­
dów Zjednoczonych wezwało 
USA, aby nie dopuściły do. 
wznowienia przez firmy amery 
kańskie importu chromu z Ro 
dezji, gdyż byłoby to pogwał­
ceniem sankcji nałożonych 
przez Radę Bezpieczeństwa. 
Zgromadzenie Ogólne zaaprobo 
wało rezolucję przedstawioną 
przez Komitet dzs Dekoloniza- 
cji, a wyrażającą głębokie ubo 
lewanie w związku z niedaw­
ną decyzją Kongresu amerykań 
skiego zezwalającą na wzno­
wienie importu chromu.

Za rezolucją głosowało 106 dele 
gacji, przeciwko — 2 (Republika 
Południowej Afryki i Portugalia), 
a 13 wstrzymało się od głosu (w 
tym Stany Zjednoczone i W. Bry 
tania). Agencja Reutera podkreśla, 
że była to najcięższa porażka, ja­
ką Stany Zjednoczone poniosły kie 
dykolwiek w ONZ. (PAP)

dzychodzie Leon Borowiak
(PZPR). Wysoka ranga 
kopolskiego rolnictwa

wiel- 
zobo-

wiązuje je do wzorcowych 
rozwiązań — oto myśl prze­
wodnia wystąpienia dyrektora 
Instytutu Ochrony Roślin — 
prof. dr Władysława Węgor­
ka (bezp.). Przewodniczący 
MK FJN w Pleszewie Mie­
czysław Michalak (bezp.) przed 
stawił wnioski zgłoszone w 86 
spotkaniach dyskusyjnych, któ 
re Front zorganizował w Ple- 
szewskiem.

Refleksjami na temat proce­
su odnowy podzielił się z ze-
branymi literat Eugeniusz

Problemy polityki mieszkaniowej
Wczoraj rozpoczęły się w War­

szawie kilkudniowe obrady mię­
dzynarodowej konferencji, po­
święcone problemom polityki 't go 
spodarki mieszkaniowej. W obra­
dach biorą udział naukowcy z in­
stytutów naukowo-badawczych 
krajów socjalistycznych.

Wymiana ognia na granicy
Radio indyjskie w programie 

ogólnokrajowym podało, że we 
wtorek siły pakistańskie ostrzela 
ły miasto Agartala w stanie Tri- 
pura na pograniczu z Bengalem 
Wschodnim. Według informacji 
radia w centrum miasta zginęło 
7 osób. Siły indyjskie odpowiedzią 
ly ogniem.

Kara śmierci dla króla
Jak donosi agencja • France 

Presse, libijski trybunał ludowy 
skazał zaocznie byłego króla Libii 
tdrisa na karę śmierci. Były dorad 
ca króla Omar el Szalhi został

PAP RADIOINF.WCTEl EFONEM 
RA Dp • • N E I/ J) NP

r4>kXmF.*- ui^a- pap

Z myślą o karnawale..’.
80 tys. par obuwia balowego 

przygotowuje na nadchodzący kar 
nawał przemysł obuwniczy. Pro­
dukcja pantofelków damskich ze 
złotej i srebrnej folii, różnokolo­
rowych brokatów itp. atrakcyj­
nych materiałów zlecona została 
znanym fabrykom „Contessa” 
„Radoskór” i „Chełmek”. Bydgo 
ska „Kobra” natomiast wykonuje
męskie wieczorowe pantofle 
kieru łączonego często z 
szem. Oby dotarły one na 
jeszcze przed karnawałem.

Konkurs recytatorski

z la- 
zam- 
czas,

W Opolu zakończył się ogólno­
polski konkurs recytatorski „Za-

palonej świecy”. Spośród 21 re­
cytatorów drogą głosowania wy­
brano siedmiu laureatów. Zostali 
nimi Wanda Dziechciarz z Wrocła 
wia, Józef Gmyrek z Rzeszowa, 
Bolesław Greczyński z Krakowa, 
Ewa Jagodzińska z Grodkowa, An 
drzej Marciniak z Poznania, Iza­
bella Mazurkiewicz z Wrocławia 
Józef Sadowski z Wymyślina (woj. 
bydgoskie).

Kolejna runda SALT
W ambasadzie ZSRR w Wied­

niu rozpoczęła się kolejna, szósta 
runda radziecko-amerykańskich 
rozmów w sprawie ograniczenia 
zbrojeń strategicznych (SALT). 

Katastrofa w pobliżu Dachau
We wtorek rano w pobliżu miej 

scowości Dachau pociąg towarowy 
zderzył się z lokomotywą pocią­
gu osobowego. W katastrofie zo­
stało rannych 40 pasażerów.

Ruszył wydział kordów w OZOS
W Olsztyńskich Zakładach 

Opon Samochodowych przekazano 
do wstępnej eksploatacji nowo 
zbudowany wydział produkcji kor 
dów. Pierwotny termin przewidzia 
no na I kwartał 1972 r. Wydział, 
wyposażony w skręcarki z W. 
Brytanii i krosna ze Związku Ra 
dzieckiego należy do najnowo­
cześniejszych w Europie. Olsztyń­
skie kordy produkowane są z przę 
dzy wytwarzanej w Gorzowskich 
Zakładach Włókien Sztucznych.

Paukszta (bezp.), który pod­
kreślił potrzebę przyspiesze­
nia procesu pełnego zaangażo­
wania społecznego i procesu 
wykształcenia poczucia odpo­
wiedzialności. Przewodniczą­
cy WK SD — Zbigniew Rud­
nicki* przedstawił dorobek 
wielkopolskiej organizacji 
Stronnictwa Demokratycznego

Odkrycie 
„Marinera 9"

Krążąca wokół Marsa amery 
kańska sonda kosmiczna „Ma- 
toner 9“ wykryła zagadkowy, 
rejon na „Czerwonej Planecie", 
o temperaturze nieco wyższej, 
od temperatury okolicy. Re­
jon ten znajduje się w odległo 
ści 2 tys. km na południowy 
wschód od formacji górskiej 
„Nix-Olimpia“, jednej z naj­
wyższych na Marsie.

Aparatura pomiarowa sondy wy. 
kazała, że temperatura tajemnicze 
go rejonu jest wyższa o 7 st. C od 
średniej temperatury otoczenia, 
która wynosi minus 48 st. C. Dane 
te zostały uzyskane w chwili, gdy 
,,Mariner“ znajdował się w odle­
głości 1600 km od Marsa.

Specjaliści przypuszczają, że przy 
czyną tej wyższej temperatury mo 
że być to, że wspomniany obszar 
wznosi się wyżej niż otaczająca 
okolica, ponad chmury pyłu, i tym 
samym’jest silniej nagrzany przez 
Słońce. Inni sądzą, że w tym miej 
scu może się znajdować podziemny 
wulkan.. (PAP)

Po raz czwarty — TMMT

Konkurs młodych Edisonów
W tych dniach rozstrzygnięty został czwarty z kolei Tur­

niej Młodych Mistrzów Techniki — za rok 1970. Nazwiska 
nagrodzonych w turnieju młodych wynalazców poznamy 17 
bm. w czasie ich prezentacji w Warszawie.
Turniej ten przyniósł bli­

sko 21,5 tys. projektów racjo­
nalizatorskich i wynalaz­
czych (ok. 7 proc, więcej niż 
w 1969 r.). Wzrost ilości zgło­
szonych projektów wynalaz­
czych nastąpił dzięki spopula­
ryzowaniu akcji turniejowej 
w środowisku młodzieży aka­
demickiej i szkolnej. Wiecej 
niż co trzeci wniosek racjona­
lizatorski lub wynalazczy 
zgłoszony został orzez młodzież 
uczestniczącą w turnieju po 
raz pierwszy. W ten sposób 
ruch wynalazczy zyskał oonad 
7 tys. pomysłowych, młodych 
ludzi.

Na uwagę zasługuje to, że 
przytłaczająca większość z po 
nad 21 tys. uczestników stano 
wi młodzież pracująca. Poważ 
nie zwiększyła się liczba za­

kładów pracy, które wzięły 
udział w turnieju. Zorganizo­
wano go w prawie 1700 za­
kładach, najwięcej w woj. ka­
towickim. łódzkim i szczeciń­
skim. a branżowo — w prze­
myśle elektromaszynowym, hu 
downictwie oraz górnictwie i 
energetyce (PAP)

OEDCJA
17 bm. będzie zachmurzenie 

zmienne, okresami duże z opada 
mi Temperatura maksymalna od 
6 st na północnym zachodzie do 
8 st. na południowym wschodzie. 
Wiatry umiarkowane i silne, na 
północy kraju bardzo silne i nory 
wiste z kierunków zachodnich.



Partyjni i bezpartyjni 
w ogólnospołecznej debacie

Dokończenie ze str. 1 
mówienie księdza Edmunda 
Piosika z Pyzdr >pow. Wrześ­
nia), który m. in. podkreślił 
konieczność przyjęcia za pod­
stawowe kryteria oceny czło­
wieka — jakość tego pracy i 
gotowość służenia społeczeń­
stwu. Przewodniczący Wiej­
skiego Komitetu FJN w Janu- 
szewicach (pow. Nowy To­
myśl) Jan Szulc (bezp.) uka­
zał inspiracyjną rolę najniż­
szych ogniw Frontu w 
przyspieszaniu rozwoju spo­
łeczno - gospodarczego. O 
związkach zachodzących mię­
dzy rozwojem demokracji socja 
listycznej a dojrzałością oby­
watelską mówił poseł Zremi 
Wielkopolskiej, sekretarz ge­
neralny Chrześcijańskiego Sto 
warzyszenia Społecznego — 
Janusz Makowski rysując na 
tym tle podstawową funkcję 
FJN — zespalania wszystkich 
obywateli.

Zabierając głos w imieniu 
wszystkich organizacji mło­
dzieżowych Komendant Wiel­
kopolskiej Chorągwi ZHP — 
Bogdan Siciarz (PZPR) przed­
stawił najistotniejsze proble­
my młodego pokolenia m. in. 
w aspekcie pracy ideowo wy­
chowawczej. Wystąpienie dr. 
hab. Zdzisława Margowskie- 
go (PZPR) — przewodniczące­
go Komisji Zadrzewiania i 
Ochrony Środowiska Człowie­
ka przy WK FJN poświęcone 
było aktualnym zadaniom 
przeciwdziałania negatyw­
nym pochodnvm cywilizacji.

W dyskusji zabrał głos se­
kretarz KW PZPR — J. Paw­
lak, który podkreślił, że obec­
na kampania nrzedzjazdowa 
po raz pierwszy jest ogólno­
narodowa debatą, w której wy 
powiadają się gremialnie rów­
nież obywatele bezpartyjni 
oraz wierzący. Dzięki temu 
dvsv,isja nad Wytycznymi na 
VI Zjazd jest szkołą politycz­
nego myślenia, która ma wiel­
ki zasięg oddziaływania. Cha­
rakteryzując przebieg tej dys­
kusji w Wielkopolsce J. Paw­
lak podkreślił, że cechuje ją 
odpowiedzialność i kryty­
cyzm. Chodzi tu o słuszną kry 
tykę złych zjawisk, które wy­
magają zdecydowanego prze­
ciwdziałania każdego z nas.

W części obrad wczorajsze­
go plenum WK FJN poświęco­
nych sprawom organizacyj­
nym przyjęto rezygnację Frań 
ciszka Schmidta (SD) z 
funkcji wiceprzewodniczącego 
WK FJN w związku z jego 
przejściem na stanowisko atta • 
che handlowego PRL w Szwe­
cji. Nowym wiceprzewodniczą 
cym Prezydium WK FJN w 
Poznaniu został wybrany Ta­
deusz Młyńczak — sekretarz 
WK SD.

Ponadto zwiększono skład 
Wojewódzkiego Komitetu FJN 
z 71 do 81 osób i do WK FJN 
wprowadzono 16 działaczy.

Zmarł 
Mikołaj Zabiełło
Wczoraj zmarł Mikołaj Zabiełło, 

emerytowany pracownik Robotni­
czej Spółdzielni Wydawniczej 
„Prasa” w Poznaniu, przez wiele 
lat związany z wydawaniem i re­
dakcją „Głosu Wielkopolskiego”.

Mikołaj Zabiełło urodził się 25 
października 1897 roku w Czolen- 
sy, pow. Bobrujsk (ZSRR). W Poz 
naniu zamieszkał w kwietniu 1945 
roku, kiedy to został mianowany 
dyrektorem Delegatury Spółdziel­
ni Wydawniczo-Oświatowej „Czy­
telnik”. Z tą też chwilą „Głos 
Wielkopolski” stał się tytułem wy 
dawanym przez wspomnianą spół­
dzielnię.

W okresie swej działalności w 
„Czytelniku” M. Zabiełło położył 
zasługi dla upowszechnienia „Gło­
su” — pierwszego po wyzwoleniu 
dziennika w Poznaniu, a także dla 
poprawy warunków pracy zespo­
łu. To jego zasługą było wybudo­
wanie Domu Prasy, w którym do 
dzisiaj mieści się m. in. nasza re­
dakcja.

Ostatnie lata przed emeryturą, 
na którą przeszedł w początku lat 
60-tych, M. Zabiełło pracował w 
redakcji „Głosu Wielkopolskiego” 
zajmując się sprawami wydawni­
czymi. Na tym stanowisku związa 
ny był z naszym zespołem przez 
szereg lat.

Wiele czasu poświęcał Zmarły 
także na pracę społeczną. Od 1955 
roku był radnym Dzielnicowej Ra 
dy Narodowej Poznań-Grunwald i 
członkiem jej Prezydium.

Cześć Jego pamięci!
min 'MłMniiuimimim 
Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski

Są nimi: Stefan Cebulski 
(bezpartyjny), Wanda Dwo- 
rzyńska (bezpartyjna), Mieczy 
sław Dymek (bezpartyjny), Zo 
fia Genderka (bezpartyjna), 
Bożena Górecka (bezpartyjna), 
Stefan Groch (bezpartyjny), 
Kazimierz Grygier (bezpartyj­
ny), Zofia Ławniczak (bezpar­
tyjna), Mieczysław Michalak 
(bezpartyjny), Krystyna No- 
chowska (bezpartyjna), Józef 
Piekarczyk (bezpartyjny), Le­
on Pilarczyk (bezpartyjny), 
Zbigniew Rudnicki (przewodni 
czący WK SD w Poznaniu, któ 
ry został wybrany też do Pre­
zydium WK FJN), Marceli We 
reszczyński (PZPR), Stanisław 
Wiśniewski (bezpartyjny) i Sta 
nisława Wrzesińska (bezpartyj 
na), (y)

Konferencja PZPR 
w Lublinie

Jako 15 z kolei, odbyła się 
wczoraj w Lublinie Wojewódz 
ka Konferencja przedzjazdo- 
wa PZPR.

W obradach wziął udział za 
stępca członka Biura Politycz­
nego KC PZPR wicepremier 
Mieczysław Jagielski. Obecni 
byli także członkowie władz i 
centralnego aktywu partyjne­
go: Witold Jarosiński — sekre 
tarz Ogólnopolskiego Komite­
tu FJN, Jan Klecha — zastęp­
ca kierownika Wydziału Rolne 
go KC PZPR, Władysław Ko- 
zdra — wicemin. leśnictwa i 
przemysłu drzewnego, Miro­
sław Milewski — wicemin. 
spraw wewnętrznych, Jerzy 
Putrament — wiceprezes Za­
rządu Głównego Związku Li­
teratów Polskich. Włodzimierz 
Sokorski — przewodniczący 
Komitetu dzs Radia i Telewi­
zji. (PAP)

Centralna akademia w Poznaniu

25 lat Międzynarodowego 
Związku Studentów

Wczoraj w Sali Wielkiej Pałacu Kultury w Poznaniu odby­
ła się centralna akademia z okazji 25-lecia Międzynarodo­
wego Związku Studentów oraz Międzynarodowego Tygodnia 
Studenta.
Otwarcia akademii dokonał 

przewodniczący Rady Okręgo­
wej ZSP w Poznaniu Grze­
gorz Wiśniewski, witając ser­
decznie przybyłych gości, m. 
in.: wiceministra oświaty i 
szkolnictwa wyższego, Walde­
mara Winkiela, sekretarza KW 
PZPR w Poznaniu Jana Pa­
wlaka, przewodniczącego Rady 
Naczelnej ZSP Stanisława Cio­
ska, przewodniczącego Prezy­
dium RN Poznania Stanisła­
wa Cozasia, rektorów uczelni 
poznańskich oraz licznie przy­
byłych studentów naszego mia 
sta i kraju.

Następnie głos zabrał wice­
przewodniczący RN ZSP An­
drzej Jeź, który mówił o udzia 
le polskich studentów w mię­
dzynarodowym ruchu studen­
ckim, o solidarności i poparciu 
polskiej młodzieży akademic­
kiej dla postępowych i rewo­
lucyjnych idei w tym ruchu.

Wiceprezydent Międzynaro­
dowego Związku Studentów — 
Ascanio Juarez z Panamy, sze 
roko naświetlił historię i trądy 
cie światowego ruchu studen­
ckiego i jego Związku w ciągu 
25 lat, narastanie nastrojów 
walki o pokój i wyzwolenie 
klasowe wśród studentów kra­
jów kapitalistycznych. Prze­
kazał pozdrowienia studentom 
polskim, wysoko oceniaiac ich 
udział w działalności Między­
narodowego Związku Studen­
tów.

Przemawiał też przewodni­
czący Ogólnopolskiego Komite

W ZWIĄZKU ZE ZGONEM

MIKOŁAJA ZABIEŁŁY
b. dyrektora Delegatury Spółdzielni Wydawniczo-Oświa- 
towei „Czytelnik” w Poznaniu, b. kierownika Działu 
Wydawniczego RSW „Piasa” i b. dyrektora Wielkopol­
skiego Wydawnictwa Prasowego RSW „Prasa”, wielolet­
niego pracownika naszej redakcji

żonie Zmarłego

Marii Zabiełło
I rodzinie

wyrazy serdecznego współczucia
składa

Zespół „Głosu Wielkopolskiego”

Fidel Castro 
na boisku

Przebywający w Chile pre­
mier Kuby, Fidel Castro pod­
czas wizyty w miejscowości 
Maria Elena wystąpił m. in. w 
meczu koszykówki. Zasilił on 
drużynę przedstawicieli miej­
scowych władz z dziennikarza 
mi. Mimo bardzo dobrej gry 
w'polu i kilku znakomitych sy 
tuacji podkoszowych premiero 
wi Kuby nie udało się zdobyć 
ani jednego punktu.

Fidel Castro udał się na bo­
isko koszykówki wprost ze 
spotkania z załogą ośrodka wy 
dobycia saletry w Maria Ele­
na. (PAP)

Grypa w województwach 
warszawskim i opolskim

Ministerstwo Zdrowia i Ople 
ki Społecznej informuje, że w 
ostatnich kilku dniach w War­
szawie i w niektórych powia­
tach województwa warszaw­
skiego oraz opolskiego wystą­
pił wzrost zachorowań na gry­
pę.

Zanotowano zwiększoną licz­
bę wizyt w przychodniach le­
karskich. wezwań pogotowia 
ratunkowego i lekarzy rejono­
wych do domu.

Służba zdrowia przedsięwzię 
ła kroki zmierzające do u- 
sprawnienia obsługi chorych, 
zwłaszcza odwiedzin w domu. 
Dla zapobieżenia szerzeniu się 
choroby ograniczono między 
innymi odwiedziny chorych 
w szpitalach w celu ochrony 
osób przebywających na lecze 
niu przed zakażeniem grypą.

Apeluje sie do społeczeń­
stwa o unikanie w miarę moż 
ności zgromadzeń oraz o prze­
strzeganie zasad higieny. W ra 
zie wystąpienia objawów cho­
roby (gorączka, bóle mięśni, ka 
szel. katar) należy unikać kon 
taktu z ludźmi. (PAP) 

tu Studentów Zagranicznych 
Halim Obeid z Sudanu.

Z kolei odczytano rezolucję 
studentów Poznania o ich soli 
darności z programem działa­
nia Międzynarodowego Związ­
ku Studentów, jednoczącego 
postępowe organizacje studen­
ckie świata.

Na zakończenie odbył się a- 
trakcyjny montaż artystyczny, 
który wykonali: Chór UAM, 
Studio Piosenki „Nurt", Teatr 
„8 Dnia“, solista Jose Carlos z 
Konga oraz zespół Bemibek 
warszawskiego klubu studen­
ckiego „Hybrydy", (mb)

Dobry żołnierz 
to dobry obywatel

Dokończenie ze str. 1
dyskusji przedzjazdowej. W dys 
kusji zabrał głos minister W. 
Jaruzelski.

Na zakończenie konferencja 
wybrała delegatów na VI Zjazd 
PZPR. Wśród nich wybrani zo 
stali m. in.: płk Jerzy Barto­
siak, sekretarz Komitetu Par­
tyjnego Wojsk Lotniczych; kpt. 
pilot Zdzisław Dziedzic — pi­
lot bojowy; gen. brygady — pi 
lot Józef Kowalski, komendant 
Wyższej Oficerskiej Szkoły 
Lotniczej im. J.- Krasickiego w 
Dęblinie; starszy sierżant — 
Franciszek Szulc, mechanik

Przemówienia delegatów PRL i ChRL

Posiedzenie powitalne w ONZ
W czasie posiedzenia Zgromadzenia Ogólnego NZ, poświę­

conego powitaniu delegacji ChRL w Organizacji Narodów7 
Zjednoczonych, wygłosił przemówienie stały przedstawiciel 
PRL w ONZ, Eugeniusz Kułaga.

W imieniu polskiej delega­
cji powitał on przedstawicieli 
Chińskiej Republiki Ludowej 
i gorąco pogratulował narodo­
wi chińskiemu przywrócenia 
mu słusznych praw w tej or­
ganizacji.

Ambasador Kułaga wyraził 
nadzieję, że Chińska Republi­
ka Ludowa przyłączy się na 
forum ONZ do inicjatyw ma­
jących na celu wprowadzenie

Surowe kary 
dla gwałcicieli

Sąd Wojewódzki w Katowi­
cach skazał mieszkańców Gli­
wic 23-letniego Kazimierza 
Dygadłowicza i 19-letniego 
Zdzisława Kucharskiego na ka 
ry po 15 lat pozbawienia wol­
ności oraz 20-letniego Henry­
ka Buglę — na karę 12 lat po­
zbawienia wolności za to, że 
dokonali zbiorowego gwałtu 
na 22-letniej dziewczynie.

PAP

Proces gangsterów 
zachodnioberlińskich

W Berlinie Zachodnim rozpoczął 
się proces sądowy przeciwko gang 
sterom, którzy załatwiając pora­
chunki między sobą w czerwcu 
ub. roku doprowadzili do strzela­
niny na ulicach tego miasta. Po­
niosła wówczas śmierć 23-letnia 
obywatelka Iranu a wiele osób zo 
stało rannych.

Uważa się, że będzie to jeden z I 
największych procesów w powojen 
nej historii tego miasta. Potrwa 
on do 20 stycznia. Na ławie oskar 
żonych zasiada 8 gangsterów. 
Wśród oskarżonych znajduje się 
27-letni Klaus Speer herszt 40-oso- 
bowego gangu. Zeznania złoży prze 
szło 70 świadków oraz liczni biegli.

PAP

Kto znalazł 
paczkę?

W nocy z dnia 13 na 14 bm. w 
czasie przewozu koleją na trasie 
Poznań — Szczecin zginęła paczka 
zawierająca 25 szt. czujek oporo­
wych do pomiaru temperatur w 
ładowniach statkowych. Czujki po 
wyższe nikomu do niczego nie są 
przydatne, natomiast ich termino­
we zamontowanie warunkuje pla­
nowe wyjście w morze remontowa 
nego statku armatora zagraniczne 
go.

Wszystkie osoby, które mogą w 
odnalezieniu paczki udzielić porno 
cy, proszone są o przekazanie in­
formacji pod adresem: Szczecińska 
Stocznia Remontowa w Szczecinie, 
ul. Ludowa 13. Telefon 244-51 lub 
do najbliższej kolejowej placów­
ki Milicji Obywatelskiej.

Okazana pomoc zostanie odpo­
wiednio nagrodzona. (PAP)

Warsztatów Lotniczych; ppłk, 
pilot Jerzy Zych. Na zakończę 
nie konferencja uchwaliła pro 
gram działania na najbliższy 
okres.

W toku obrad glos zabrał 
gen. Wojciech Jaruzelski, któ­
ry wskazał na fakt, że w Wy­
tycznych przedzjazdowych par 
tia szczególnie mocno podkreś­
liła konieczność, a zarazem 
wszechstronną użyteczność spo 
łeczną wysiłku sił zbrojnych, 
dając im wysoką ocenę.

Partia i naród zapewniły naszej 
armii środki rozwojowe na miarę 
współczesnych potrzeb obron­
nych. Od wojskowych zależy wła 
ściwe ich spożytkowanie — opty­
malne w sensie operacyjnym, gos 
podarczym j socjalnym.

Wystąpienia dyskutantów dowlo 
dly — stwierdził mówca — że orga 
nizacja partyjna Wojsk Lotni­
czych dobrze rozumie swoją odpo 
wiedzialną rolę w ramach całych 
Sił Zbrojnych PRL.

Gen. W. Jaruzelski wyraził uzna 
nie dla wysokich kwalifikacji i 
mistrzostwa bojowego lotników pod 
kreślając, że nasze Wojska Lotni­
cze stanowią ważne i niezawodne 
ogniwo zjednoczonych sił zbrojnych 
państw Układu Warszawskiego.

Równocześnie wskazał on na sze 
reg niedociągnięć, których usuwa 
nie winno być jednym z głównych 
zadań organizacji partyjnych i 
każdego żołnierza-komunisty. 

w życie i dalsze poszukiwa­
nia skutecznych rozwiązań 
najważniejszych problemów, 
nurtujących ludzkość.

Przemówienie wygłosił rów­
nież przewodniczący delega­
cji chińskiej wiceminister 
spraw zagranicznych ChRL, 
Ciao Huan-hua. Delegat 
ChRL przedstawił stanowisko 
swego rządu wobec najważ­
niejszych problemów polityki 
światowej. Zaatakował on Sta 
ny Zjednoczone za politykę 
prowadzoną wobec Chin, któ 
rej celem było udaremnienie 
zajęcia przez ChRL należnego 
jej miejsca w ONZ. Podkreś­
lił on, że Tajwan jest integral 
ną częścią terytorium Chin.

W swoim wystąpieniu przed 
stawiciel ChRL wyraził popar 
cie dla walki narodów arab­
skich, Wietnamu i KRL-D z 
agresją imperialistyczną; pow­
tórzył on negatywne stanowi­
sko Pekinu -wobec zwołania 
konferencji 5 mocarstw nu­
klearnych.

Przemówienie deiegata ChRL 
zawierało również tradycyjne 
„akcenty antymocarstwowe", 
w których zatarta została róż­
nica między imperialistyczną 
poltiyką USA a pokojową poli 
tyką Związku Radzieckiego.

. PAP

Policja włoska 
na tropie 

koszmarnej zagadki 
W przechowalni bagażu na dwór 

cu w Genui odkryto w jednej z 
toreb zwłoki czworga noworodków 
zapakowanych w plastikowe toreb 
ki. Lekarze policyjni usiłują stwier 
dzić, czy były to czworaczki, czy 
każde z dzieci należało do innej 
matki. Jedynym śladem są plasti­
kowe torebki, które pochodzą ze 
sklepów w Lugano, Rorschach . i, 
Felsbergu w Szwajcarii.

W związku z tym policja włoska 
zwróciła się o pomoc do policji 
szwajcarskiej. Bagaż został nada­
ny 29 czerwca. (PAP)
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spożywczych zawierających białko 
zwierzęce, a także tłuszczów oraz 
owoców i warzyw — przemysł ten 
będzie musiał zwiększyć asorty­
ment oraz uruchomić produkcję 
nowych wyrobów, sprzyjających 
racjonalnemu żywieniu. Oznacza 
to, że np. dostawy mięsa i jego 
przetworów oraz drobiu i tłusz­
czów zwierzęcych zwiększą się w 
obecnym pięcioleciu o ok. 32 proc., 
ryb i przetworów rybnych — o 27 
proc., jaj — o 29 proc., mleka spo­
żywczego — o 27 proc., masła — o 
37 proc., tłuszczów roślinnych — 
o 27 proc., serów różnych gatun­
ków o 63 — 68 proc, oraz czekola­
dy i wyrobów czekoladowych o 
blisko 98 proc. Odpowiednio rozwi 
jana będzie również produkcja roz 
maitych koncentratów, odżywek dla 
dzieci oraz mrożonej żywności i 
półproduktów’, ułatwiających pro­
wadzenie gospodarstw domowych.

Rozwojowi produkcji towa­
rzyszyć będzie odpowiednia roz 
budowa przemysłu spożywcze­
go.

Realizując program coraz 
pełniejszego zaopatrzenia lud­
ności w artykuły żywnościowe, 
przemysł spożywczy będzie 
nadal usprawniać obsługę pro 
ducentów rolnych.

*
Uznanie ogrodnictwa za dzie 

dzirię działalności gospodar­
czej bardzo ważną dla wyży­
wienia i zdrowia ludności — 
wyznacza konkretne zadania 
dla producentów i wszystkich 
partnerów — organizacji oraz 
instytucji współdziałających z 
nimi. Musimy bowiem produ­
kować więcej owoców i wa­
rzyw i — co niemniej istotne 
w szerszym wyborze gatunko­
wym. I o wyższym standardzie.

Omawiany na posiedzeniu Biura 
Politycznego KC program przewi­
duje .Zwiększenie zbiorów owoców 
o 4ynroc. (w stosunku do przecięt 
nej z łat poprzednich), a warzyw — 
o 12 proc. — w tym upraw pod 
szkłem — o 60 proc. Rozwój pro­
dukcji warzyw i tzw. upraw przys 
pieszonych, na które istnieje duże 
zapotrzebowanie — zamierza się 
uzyskać przede wszystkim przez 
rozbudowę dużych szklarni w 
PGR-ach i spółdzielniach produk­
cyjnych, położonych w pobliżu 
chłonnych rynków zbytu.

Plenum Komitetu 
Nauki i Techniki

16 bm. obradował na ple­
narnym posiedzeniu Komitet 
Nauki i Techniki. Głównym 
punktem porządku dnia była 
dyskusja nad projektem zadań 
w dziedzinie rozwoju nauki i 
techniki na przyszły rok. Ob 
radom przewodniczył prof. 
Jan Kaczmarek

Rok 1972 będzie kolejnym eta­
pem realizacji nowej polityki na 
ukowo-badawczej. Wzrosną nakła­
dy na naukę i prace techniczne, 
które wyniosą łącznie ponad 18 
mld zł. Nastąpi też dalsza zmiana 
proporcji prowadzonych prac na 
rzecz większego uwzględnienia ba 
dań i nowej techniki, związanych 
i poprawą standardu życia, warun 
ków pracy i egzystencji oraz roz­
woju kulturalnego społeczeństwa. 
Nacisk położony zostanie na wpro 
wadzenie do produkcji innowa­
cji, opracowanych w krajowych 
placówkach zaplecza naukowo- 
technicznego. Jednocześnie wzro­
snąć mają nakłady na licencje.

Kontynuowane będzie też dosko 
nalenie modelu organizacyjno- 
planistycznego polskiej nauki i 
techniki. W roku 1972 nastąpi dal 
sze zwiększenie samorządności pla 
cówek naukowo-badawczych i u- 
proszczenie — czynności admini­
stracyjnych związanych z proce­
sem badawczym. Przewidziane 
jest także rozszerzenie nowego sy 
stemu finansowania placówek za 
piecza naukowo - technicznego, 
związanego ze stosowaniem roz­
rachunku gospodarczego. (PAP)

Pierwsza polska 
gremplina

W magazynie powstających 
w Łodzi Zakładów Tekstylno- 
Konfekcyjnych „Teofilów” 
można już obejrzeć pierwsze 
bele dzianiny tkaninopodobnej 
z bistoru, czyli polskiej grem- 
pliny. Wyprodukowano ją w 
czasie rozruchu technologicz­
nego montowanych tu sukce­
sywnie maszyn.

„Teofilów” jest największą, 
aktualnie realizowaną inwesty 
cją przemysłu lekkiego. Pow­
stanie tu ogromna dziewiar- 
nia, która wytwarzać będzie 
rocznie 16 min m grempliny, 
wielka teksturownia, przygo­
towująca przędzę, wykończal- 
nia i 4 zakłady konfekcyjne 
do przerobu znacznej części 
wytwarzanych tu materiałów. 
W sumie przedsiębiorstwo za­
trudniać będzie blisko 10 tys. 
pracowników. (PAP)

Rozpatrzone przez Biuro Po­
lityczne propozycje dotyczą też 
rozbudowy przechowalni wa­
rzyw i owoców w rejonach pro 
dukcji ogrodniczej, a także 
skrócenia drogi produktów od 
plantatorów do konsumenta.

W każdej z wymienionych 
dziedzin wiele do zrobienia ma 
nauka. Pomoc jej dla prakty­
ki powinna polegać na odda­
waniu do produkcji nowych od 
mian owoców i warzyw, zale­
ceń w zakresie poprawy metod 
agrotechniki, mechanizacji pro 
cesów produkcyjnych, przecho 
walnictwa produktów oraz — 
co bardzo ważne — ekonomik? 
ogrodnictwa. (PAP)

Za złą gospodarkę 
zwolnieni ze stanowisk

W wyniku kontroli przepro­
wadzonej przez Państwową 
Inspekcję Handlową w masar 
ni w Łebie, należącej do Po­
wiatowej Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska” w Lęborku, 
ujawniono rażące niedociąg­
nięcia w gospodarowaniu mię 
sem i antysanitarne przecho­
wywanie surowca do produk­
cji wędlin. W lyyniku nie­
dbalstwa pracowników masar 
ni zepsuciu uległa partia sło­
niny i wędlin.

Na wniosek egzekutywy KP 
PZPR w Lęborku odwołano ze 
stanowiska wiceprezesa dzs 
produkcji Powiatowej Sp-ni 
„Samopomoc Chłopska” w Lę 
borku. Ukarano go również 
naganą partyjną z ostrzeże­
niem

Sankcje dyscyplinarne, łącz­
nie ze zwolnieniem z pracy, za 
stbsowano do winnych zanie­
dbań pracowników PZGS w 
Lęborku — kierowników: dzia 
łu masarni, działu produkcji 
oraz kierownika masarni w 
Łebie — Franciszka Grenkie- 
wicza — na inne osoby win­
ne zaniedbań nałożono kary 

. służbowe. (PAP)
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WIELKOPOLSKA PRZED VI ZJAZDEM

Krytyka 
budowlanej 
beztroski

Podczas niedawnej Wojewódzkiej Konfe­
rencji Przedzjazdowej przysłuchiwałem 
się dyskusji prowadzonej w zespole do 

spraw budownictwa i inwestycji. Wystąpienia 
delegatów, skojarzone z liczbami i faktami 
zawartymi w projekcie planu inwestycyjne­
go na lata 1971—1975 skłaniają do refleksji.

Cały pogrudniowy program partii nacelo- 
wany jest na przyśpieszenie tempa poprawy 
materialnego i kulturalnego poziomu życia 
społeczeństwa Inwestycje mają ten program 
wspierać, gwarantować realność polityki peł­
nego zatrudnienia, zapewniać wzrost produk­
cji żywności, wzbogacać rynek w towary, ła­
godzić głód mieszkaniowy, czynić ludzkie ży­
cie wygodniejszym poprzez budowę wodocią­
gów, kanalizacji, sieci gazowej itp. Dotyczy 
to także Wielkopolski.

Z wypowiedzi sekretarza KW — Czesława 
Kończala wynikało, że z przewidzianych Wy­
tycznymi 1400 miliardów złotych na inwesty­
cje w latach 1971—1975, Komisja Planowania 
przy Radzie Ministrów oraz resorty i zjedno­
czenia zamierzają ulokować w Wielkopolsce 
około 70 miliardów złotych. Jest to kwota nie 
mała: Wielkopolanie powinni zrobić wszy­
stko. aby wybudować za nią więcej warszta­
tów pracy, mieszkań, wodociągów, sklepów, 
dróg, mostów itp., niż to wynika z kosztory­
sów.

Czy takie możliwości istnieją?
Zdaniem dyskutantów — tak. Na przykład 

tokarz z Przedsiębiorstwa Robót Kolejowych 
nr 10 — Sylwester Jóźwiak udowadniał, że 
przy obecnym systemie organizacji robót, pla_ 
nowania kosztów i ich rozliczeń, przedsię­
biorstwo moż-p zużyć o 30 procent więcej ma­
teriałów, niż to wynika z fizycznej potrzeby 
danej budowy i tak sprytnie to przekroczenie 
ukryć i rozliczyć, że kontrola tego nie zdoła 
wvjaśnić. Dlatego też pilną sprawą jest grun­
towna zmiana sposobów finansowania bu­
dów. wprowadzenie bodźców, zachęcających 
do oszczędzania materiałów.

— Dziś przed budynkiem Opery znpwu sie kopie. 
To już trzeci raz w tvm roku — mówił robotnik 
z poznańskich ZNTK, Mieczysław Ciesielski, wska­
zując na liczne przykłady braku koordynacji robót 
budowlanych w mieście. Ten organizacyjny mętlik 
kosztuje nas wiele i powoduje złośliwe komentarze 
przechodniów, którzy widza iak jeden robotnik

budowlany niweczy prace innego robotnika, tyle że 
wykonaną wcześniej. Ustanowienie instytucji ąłów- 
ne.8o _ koordynatora wszystkich ..wykopków’’ w 
mieście, mogłoby dać duże korzyści.

Na potrzebę generalnych porządków w bu­
downictwie wskazywała też robotnica z Gnieź 
meńskich Zakładów Garbarskich — Zofia 
Szeremiota. Załoga tych Zakładów już od kil­
ku lat obserwuje „wyczyny” ekip budowla­
nych, przeprowadzających (za 120 min zł) 
gruntowną modernizację Garbarni. I nie mo­
że zrozumieć, jak to się dzieje, że przy rażą­
cym marnotrawstwie materiałów, niechluj­
nym wykonywaniu robót i ogólnej beztrosce 
— owe ekipy nieźle zarabiają, dostają pochwa­
ły i nagrody.

Przedsiębiorstwa budowlane są zakładami 
otwartymi. Niemal wszystkie roboty odbywa­
ją się na oczach obywateli, którzy uważnie 
obserwują i oceniają postęp robót oraz zacho­
wanie się pracowników budowlanych. Wyra­
zem tej oceny jest chyba postulat delegata na 
Zjazd, stolarza Zakładów „Cegielskiego” — 
Stanisława Zielińskiego, aby powołać spo­
łeczne komisje do walki z marnotrawstwem 
na budowach. Inni delegaci wysunęli kontr­
propozycje w tej sprawie: postulowali rewi­
zję normatywów materiałowych, zaostrzenie 
nadzoru technicznego i ekonomicznego nad 
budowami oraz ./wmontowanie” do systemu 
płac- budowlanych bodźca, nakłaniającego do 
oszczędzania materiałów.

Dlaczego w dyskusji poświecono aż tvle uwagi 
materiałom budowlanym? Bo w Wielkopolsce tych 
materiałów brakuje Rolnicy przemierzają kilome­
try w poszukiwaniu cegły, cementu, dźwigarów, 
dachówek itp. Podobnie mieszkańcy małych miast, 
w których nie ma spółdzielni nreszkaniowych i gdzie 
ludzie zmuszeni sa sami budować sobie dach nad 
głową. W tych warunkach każda zaoszczędzona to­
na cementu i każdy tysiąc cegieł maja szczególna 
wartość.

Świadomość, iż o rozmiarach budownictwa 
mieszkaniowego komunalnego i socjalnego w 
Wielkopolsce decyduje nie brak pieniędzy, 
lecz niedobór materiałów — spowodowała du_ 
że zainteresowanie inwestycjami w przemyśle 
materiałów budowlanych w naszym regionie, 
a szczególnie sposobami wykorzystywania 
surowców miejscowych: gliny, iłów, popiołów, 
drewna, trzciny itp.

Dyskutanci przypomnieli, że wciąż czekają 
na przemysłową eksploatację olbrzymie złoża 
nadkładowych glin w kopalniach węgla bru­
natnego Konina i Turka, tamże hałdy ligni­
tów (czyli niez-węglonych jeszcze pni prehi­
storycznych drzew, z których np. w NRD ro­
bi się płyty budowlane), a także rosnące góry 
popiołów z elektrowni, które po uszlachetnia­
jącej przeróbce mogą nabyć właściwości ce­
mentu.

Racjonalna gospodarka materiałami na bu­
dowach oraz uruchamianie masowej produk­
cji tanich materiałów z surowców miejsco­
wych, oto — zdaniem wielu dyskutantów — 
droga do realizacji hasła: więcej, lepiej taniej.

PIOTR CHOJNACKI

Temat: PŁACE

Stosownie 

do rzeczywistych efektów
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Czytelnikom „Głosu** odpowie 

przewodniczący Prezydium RN Poznania

Polityka płac, zawarte w 
Wytycznych propozycje 
zmian w tej dziedzinie, 

stanowią niewątpliwie jeden 
z najbardziej frapujących te­
matów dyskusji przedzjazdo­
wej. Chodzi w niej o to, jak 
usprawnić system płac, aby był 
on skutecznym bodźcem w 
podnoszeniu wydajności pra­
cy, do wytwarzania więk­
szej ilości i lepszej .jakości pro 
duktów, jednym słowem — 
do pomnażania dobhodu naro­
dowego.

Płace nie stanowią oderwa­
nej kategorii, muszą czemuś 
i komuś służyć. Są ważnym 
instrumentem polityki gospo­
darczej państwa, jako główne­
go w naszym ustroju praco­
dawcy. Natomiast zatrudnio­
nym mają stwarzać warunki 
egzystencji, gwarantujące sta­
bilizacje materialną również 
ich rodzinom. Nie może się to 
dziać mechanicznie. Zapowie­
dziana w bieżącej pięciolatce 
podwyżka płac realnych o 17— 
18 procent, jest uwarunkowana 
poprawą wyników ekonomicz­
nych naszej gospodarki.

Nakłada to obowiązek ścis- 
I łego przestrzegania zasady 
| „płaca według pracy" we wszy 
! stkich dziedzinach gospodarki. 
J Słuszną tę zasadę wielu ludzi 
| próbowało interpretować na 
I' swój sposób, tłumacząc się, że 

skoro mało zarabiają, to nie 
musza sie wysilać. Tymczasem 
tak jest wszędzie i to od nie­
pamiętnych czasów, że aby do­
brze zarabiać, trzeba w zamian 
za to oferować taki produkt, 
taka usługę, za które ktoś in­
ny zdecyduje sie równie do­
brze zapłacić. Jaka praca — 
taka płaca! — to jedynie slusz 
na zasada.

Skoro praca pracy nierów­
na. to i wynagrodzenie za nią 
powinno być odpowiednio 
zróżnicowane. Tendencje- do 
niwelowania różnic w płacach, 
występujących w latach po­
przednich. niezależnie od 
wkładu pracy i kwalifikacji, 
stały sie w wielu przypad­
kach przyczyną sytuacji kon­
fliktowych i frustracji niektó 
rycti grup zawodowych, nie wi 
dzących dla siebie możliwości 
materialnego awansu.

„Praca bardziej wydajna, wy 
magająca większej odpowie­
dzialności i rozstrzygająca o 
postępie technicznym powinna 
być lepiej wynagradzana” — 

mówi się w Wytycznych. Na 
ten temat słyszy się wiele wy­
powiedzi w dyskusjach środo­
wiskowych.

Podczas spotkania pracowni­
ków gospodarstw państwo­
wych i spółdzielczych w pod­
poznańskich Naramowicach 
podnoszono między innymi 
sprawę uregulowania płac dla 
pracowników inżynieryjno- 
technicznych PGR w ten spo­
sób. by uzależnić wysokość 
wynagrodzenia od osiąganych 
efektów produkcyjnych. Nie 
chodzi tu o doraźne premie, 
lecz o zróżnicowanie płac, sto­
sownie do wielkości gospo­
darstw. Szczególnie chodzi o 
kierowników gospodarstw. In­
ne są bowiem obowiązki kie 
równika gospodarstwa o więk 
szym obszarze, wyspecjalizo­
wanego w określonym kierun­
ku produkcji niż małego, o tra 
dycyjnym kierunku gospodaro 
wania.

Oceniając krytycznie dotych 
czasowy system premii, stano 
wiacych dodatek do płacy za­
sadniczej, wysuwa się w dys­
kusjach propozycje zmian. 
Słyszy się wypowiedzi za włą 
czeniem różnego rodzaju na­
gród i premii do stawek płac, 
które powinny być elementem 
decydującym o poziomie za­
robków i stanowić ekwiwa­
lent dobrej i wydajnej robo­
ty. odpowiadającej poziomowi 
kwalifikacji pracownika. Tak 
np. proponuje sie zmianę sys 
temu wynagrodzeń w państwo 
wych gospodarstwach rol­
nych w kierunku zamiany 
świadczeń rzeczowych na go­
tówkę. stanowiąca integralną 
cześć płacy zasadniczej. Pra­
cownik PGR .otrzymujący dar 
mowę deputaty, np. mleko, 
nie zwykł wliczać tego do swo 
ich zarobków.

Z zadowoleniem jest przyj­
mowana zapowiedź zwiększe­
nia roli przedsiębiorstw, które 
będą mogły dokonywać okre­
sowo podwyżek, w miarę wzro 
stu wydajności pracy, wyko­
nywania norm, czy zadań pre­
miowych. Przeciętne dla da­
nej branży stawki mogą być 
przekraczane w tych przedsię 
biorstwach, które będą miały 
korzystniejsze wyniki pracy.

„Przy nadaniu płacy zasad­
niczej roli decydującej o po­
ziomie wynagrodzenia, staje 
się niezbędne opracowanie no­
wych taryfikatorów kwalifika 
cyjnych dla robotników i pra­

cowników umysłowych” — 
czytamy w Wytycznych. Roz­
waża się w przyszłości uregu­
lowanie tej sprawy w prze­
myśle spożywczym, gdzie 
układy zbiorowe nie prze­
widują możliwości awansu 
dla osób podwyższających swe 
kwalifikacje. Bywa tak, że pra 
cownik zdobył średnie czy 
wyższe wykształcenie, lecz nie 
może dalej awansować, bo nie 
ma innych stanowisk pracy, a 
na dotychczasowym osiągnął 
wynagrodzenie maksymalne.

Podobnie wygląda sprawa 
niższego i średniego nadzoru: 
— mistrzów, którzy odgrywa­
ją rolę w kierowaniu i orga­
nizacji procesów produkcyj­
nych. Regulacja płac w pew­
nej gałęzi przemysłu spożyw­
czego m. in. została z tego 
względu opóźniona, iż nie 
uwzględniała podwyżki sta­
wek płac dla majstrów. Zara­
biając mniej od swoich pod­
władnych, zrezygnowaliby z 
pełnionych funkcji. Woleliby 
pracować jako robotnicy. Cho­
dzi o takie stawki płac, które 
preferowałyby kwalifikacje, 
rodzaj, jakość i staż pracy.

Kwestia dodatków z tytułu 
stażu pracy wzbudza zrozumia 
łe zainteresowanie. Wprowa­
dzane w pierwszej kolejności 
w kluczowych zakładach pra­
cy przyczyniają się do stabi­
lizacji załóg. Zachęca do te­
go perspektywa otrzymania 
dodatku do płacy — w zależ­
ności od liczby przepracowa­
nych w zakładzie lat. M. in. 
żywo dyskutowana jest ta spra 
wa wśród pracowników prze 
mysłu spożywczego, gdzie ukła 
dy zbiorowe nie gwarantują 
dodatku za wysługę lat, z wy­
jątkiem premii jubileuszo­
wych.

Jest rzeczą zrozumiałą, że 
realizacja wspomnianych wy­
żej propozycji wymaga czasu, 
środków, rozwagi. Partia i 
rząd, zasięgając opinii ogółu 
pracujących, wypowiadających 
się szeroko w przedzjazdowej 
dyskusji, wezmą przekazywa­
ne wnioski pod uwagę przy 
opracowywaniu reformy sys­
temu gospodarczego. Od na­
szej wydajności pracy i gospo­
darności zależeć będzie powo­
dzenie programu w zakresie 
polityki płac, bo jedynie dro­
gą pomnażania dochodu na­
rodowego możemy podnieść 
swój poziom życia.

MARIA POLCYNOWA

Stanisław Cozaś

Przed paroma dniami 
„Głos Wielkopolski” o- 
głosił kolejne „Forum, 

opinii, pytań, odpowiedzi — 
TAK i NIE”. Pisaliśmy wów­
czas, że Poznań, to miasto, w 
którym dzisiaj żyje już 470 000 
obywateli. Jest w tym mieś­
cie sporo spraw do przedysku 
towania, do wymiany obywa­
telskich opinii z władzami 
miejskimi. Nie wszystko bo­
wiem z czym stykamy się na 
co dzień sprzyja naszemu za­
dowoleniu, ułatwia i uprzyjem 
nia życie.

A oczekujemy opinii na te­
mat działania agend rad narodo 
wych. stosowania przepisów 
administracyjnych, pracy sesji 
rad narodowych, komisji i po­
szczególnych radnych

Jest też w Poznaniu sporo 
innych ważkich problemów. 
Tak na przykład:

A obywatele narzekają na 
niedostatek sklepów — zwłasz 
cza w nowych dzielnicach — 
podobnie jak i na brak dziel­
nicowych domów towaro­
wych. kawiarni, restauracji;

A komunikacja, przeciążo­
na i nie najlepiej zorganizowa 
na nie spełnia swoich zadań;

A nie najlepiej też przedsta 
wia się sprawa sieci placówek 
służby zdrowia i liczby łóżek 
szpitalnych;

Mieszkańcy "Wielkopolski 
chcieliby wiedzieć, jak bedzie 
rozwijać się Poznań, jakie są 
plany co do jego przyszłości.

A interesujący na przykład 
wydaje się problem strefy pod 
miejskiej Poznania. Chodzi tu 
zwłaszcza o jej profil produk­
cyjny (rolnictwo, hodowla, sa­
downictwo);

A a jak będzie się rozwi­
jać Poznań przemysłowy? Na 
ile uda się zaspokoić potrzeby 
mieszkaniowe ludzi? Gdzie bę 
dzie wypoczywać coraz licz­
niejsza rzesza poznaniaków?

Problemów i spraw nasuwa 
się sporo. Ogłosiliśmy więc 
FORUM pod hasłem: „Poznań 
— dzisiaj i jutro”, w którym 
pragniemy stworzyć obywate­
lom okazję do stawiania py­
tań i wygłaszania opinii, a 
władzom miejskim — dać spo 
sobność do publicznych odpo­
wiedzi.

Od Czytelników otrzymaliś­
my już sporo listów. Odpowia 
dać na nie będzie na łamach 
„Głosu” przewodniczący Pre­
zydium Rady Narodowej Po­
znania — Stanisław Cozaś.

Nasza skrzynka pocztowa 
jest nadal otwarta. Kto ma 
pytania, pragnie podzielić się 
swoimi opiniami, oczekuje od 
powiedzi na nurtujące go pro 
bierny może do nas napisać 
Prosimy o korespondencje (w 
miarę zwięzłe i zasadnicze) dc 
niedzieli, 21 listopada br.

Nasz 'adres: „Głos Wielko­
polski” Poznań 2, ul. Grun­
waldzka 19. Na kopercie do­
pisać: TAK i NIE. (zm)

Mało jest inicjatyw w wielkim dziele 
rozbrojenia, których realizacja by­
łaby oczekiwana z równą nie­

cierpliwością co nadzieją. Ale też nie­
wiele przedsięwzięć mogłoby przynieść 
znaczniejsze rezultaty, niż radziecko - 
amerykańskie rozmowy w sprawie 
ograniczenia zbrojeń strategicznych 
(określane w skrócie SALT). Jeśli 
w trakcie obecnej rundy, która rozpoczę­
ła się w Wiedniu 15 bm. doszłoby 
a można się tego spodziewać do zawar­
cia porozumienia, byłby to krok prece­
densowy. Układ w sprawie ograniczenia 
zbrojeń strategicznych pozwolić może nie 
tylko na znaczną wstrzemięźliwość 
w dysponowaniu przez oba państwa 
środkami na cele militarne, ale i zapo­
czątkować postęp w innych, istotnych 
dziedzinach rozbrojenia.

Dzisiaj upływają dwa lata od rozpoczę­
cia SALT. Materia rozmów nadaje im 
charakter ściśle tajny. Wiadomo wszak­
że, że dotyczą one najtrudniejszych, nie­
zwykle delikatnych kwestii, determinu­
jących w znacznym stopniu rozwój sy­
tuacji międzynarodowej. I wiadomo też, 
że niezależnie jak patrząc (ze Wschodu 
czy z Zachodu) mają one z punktu wi­
dzenia potrzeb społecznych, znaczenie 
podstawowe. Gdy globalne wydatki na 
cele wojskowe, pochłaniają już dorocznie 
sumę 200 mld dolarów, nie sposób nie do­
ceniać wagi zagadnień rozbrojeniowych.

ZSRR i USA postanowiły — w myśl 
komunikatu z 20 maja br. skoncentro­
wać się w tym roku na zamrożeniu 
systemów antyrakietowych. Potencjalnie 
jest to najdroższy program zbrojeń. 
Z amerykańskiego budżetu wojskowego 
na bieżący rok, wynoszącego 79,2 mld 
dolarów, system antyrakietowy ABM 
pochłania kilkanaście miliardów. A ma 
to być system ilościowo jeszcze słaby 
i niepełny. Zwarte rozmieszczenie wy­
rzutni antyrakietowych wymagałoby 
wydatkowania kwot kilkakrotnie wię- 
ks^ych.

Rozbudowa ABM jest w dodatku 
przedsięwzięciem nie tylko kosztownym, 

ale i ryzykownym. Nie ma obecnie niko­
go wśród ekspertów wojskowych, kto 
zaręczyłby, że system ten jest doskonały, 
czy niezawodny. Mimo to, niezależnie ód 
rozmów SALT, naciski w USA na rozbu­
dowę tego systemu są nadal silne. Dla 
amerykańskiego kompleksu militarnó - 
przemysłowego, program zbrojeń, anga­
żujący tak znaczne środki, musi stano­
wić nie lada gratkę.

Jeżeli przyjąć, iż porozumienie w spra­
wie broni strategicznych dojdzie do 
skutku, to spodziewać się można nie tyl­
ko określenia górnej granicy liczby gło­
wic w systemach antyrakietowych. 
Ujawniono, iż w razie zawarcia, układ

SALT: nowa runda

Antyrakiety 
na złom

dotyczyć będzie także broni ofensywnej. 
Być może więc, w trakcie obecnych roz­
mów uzgodnione zostanie stanowisko, 
które pozwoli na dokonanie cięć w arse­
nałach rakiet balistycznych, wyrzutni 
naziemnych i podwodnych okrętów ato­
mowych. Zwłaszcza, iż czas nagli; inspi­
rowane z Pentagonu przezbrajanie floty 
podwodnej, jeśli nie zostanie pohamowa­
ne w porę, może stać się' największym 
programem zakupu sprzętu wojskowego 
w historii USA.

Znaczenie SALT unaocznia kolejny ra­
port sekretarza generalnego ONZ w 
kwestii rozbrojenia. Fakty przedstawione 
w nim są gnębiące. Światowe wydatki 
na zbrojenia rosną szybciej niż dochód 
narodowy państw rozwijających się. Na 
cele wojskowe państwa świata (poza kra­
jami socjalistycznymi) wydatkują rok­
rocznie dwa i pół raza więcej, niż na 

ochronę zdrowia i półtora raza więcej niż 
na oświatę.

Nie można się łudzić, że ograniczenie 
wydatków zbrojeniowych pozwoli rady­
kalnie odwrócić te proporcje. Część 
zaoszczędzonych kwot, jak twierdzi się 
już dzisiaj w Pentagonie, przeznaczona 
będzie na ciągłe udoskonalanie posiada­
nych arsenałów. Jednak skutki takiego 
ograniczenia byłyby z pewnością spo­
łecznie odczuwalne, pozwalając na lepsze 
i pełniejsze zaspokajanie istniejących 
potrzeb.

Ewentualny układ w sprawie ograni­
czenia zbrojeń strategicznych nie wy­
czerpie, co jest oczywiste, wszystkich 
możliwości w dziedzinie rozbrojenia. 
Stępić może jedynie najostrzejsze i naj­
groźniejsze żądła nuklearne. Odciążenie 
budżetów państw od balastu wydatków 
wojskowych, umożliwić może dopiero 
realizacja idei powszechnego rozbrojenia. 
Zaproponowana przez ZSRR światowa 
konferencja rozbrojeniowa z udziałem 
Chin, (które nie są stroną żadnegd z po­
rozumień rozbrojeniowych, z wyjątkiem 
protokołu genewskiego z 1925 roku), by­
łaby niejako logiczną konsekwencją 
i rozwinięciem SALT.

Czy uda się powstrzymać proces gro­
madzenia w arsenałach wielkich mo­
carstw coraz bardziej niszczycielskich 
środków nuklearnych? Szanse na powo­
dzenie tego zamierzenia są obecnie znacz 
ne. Wojna nuklearna, co trafia do prze­
konania nawet twardogłowym politykom 
z Waszyngtonu, byłaby dzisiaj bez wzglę­
du na posiadane bronie, ludobójczym 
i samobójczym absurdem.

Powodzenie SALT może także zade­
monstrować, że pertraktacje obu mo­
carstw są drogą rozwiązywania najtrud­
niejszych problemów współczesnego 
świata.

JERZY WALASEK
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Reporterzy z Krakowskiego ki 
Ośrodka Telewizyjnego do 
konali czegoś, co dotych­

czas rzadko udawało się najlep­
szym nawet reporterom. Dowiedli 
mianowicie że można zrobić in­
teresujący reportaż z sali kon­
ferencyjnej. Oczywiście, treść ta
kiej konferencji musi być także 
interesująca. Mowa o Wojewódz 
kiej Konferencji PZPR w Krako­
wie.

Nie był to właściwie reportaż 
z obrad, lecz zza kulis. Reporte­
rzy kolejno z mikrofonami pod­
chodzili do różnych ludzi, od I 
sekretarza Komitetu Wojewódz­
kiego począwszy, a na delegacie- 
rolniku kończąc. Rozmówcy po­
ruszali sprawy różne - wszys­
tkie jednak łączył wspólny mia­
nownik — troska o sprawy naj­
istotniejsze. Ciekawe, że obrady 
konferencji były pokazane tylko 
fragmentarycznie i to jako tło w 
reportażu. Twórcy wyeksponowa 
li ludz.i, skrzętnie notując wszys 
tko, oo mieli oni do powiedze­
nia. W ten sposób oowstał repor 
taż zbliżający odbiorcy sprawy, 
które oni reprezentują, którymi 
żyją.

Reportaż ukazał się w ramach 
nadanego w ubiegły piątek tygod 
nika społeczno-kulturalnego 
„Kraj". W tym samym magazynie 
zobaczyliśmy też dwa inne, cie­
kawe reportaże. Jeden przedsta­
wiający dość głośną w kraju spra 
wę przechwytywania materiałów 
budowlanych, przeznaczonych na 
ootrzeby wsi przez wysoko posta 
yione osoby w Busku. Cegła, ce­
ment. wapno itp. zamiast trafiać 
na wieś, szły na budowę prywat­
nych pensjonatów. które ich 
właścicielom. wykorzystującym 
dła prywatnych celów swe sta­
nowiska, miały przynosić niezłe 
dochody od kuracjuszy. Wobec 
nadużywających władzy zostały 
wyciągnięte konsekwencje party) 
re i służbowe. Cała zaś sprawa 
jest ostrzeżeniem dla wszystkich 
tvch. I*órzy próbowaliby pójść 
podobna drogą. Drugi reportaż 
ukazywał nauczyciela, który dzię

DOREDAKTOtiA Kiedy działać 
społecznie?El^DSU

Z ciekawością przeczytałem ar­
tykuł pana redaktora Piotra 
Zyckiego w „Głosie Wielkopol­
skim” pt. „Czas przesiedziany”. 
Autor opisuje błędne pojęcie pra­
cy społecznej, posiedzeń, zebrań, 
szkoleń itp. Słusznie zauważa, że 

iele zebrać organizowanych jest 
w czasie pracy, gdy spokojnie 
mogłyby się odbyć po godzinach 
zajęć.

Każde poruszone zagadnienie ma 
swoje „za i przeciw”, dlatego 
chciałbym zastanowić się nad 
t’ m, dlaczego urządza się zebra­
nia w godzinach oracy? Gorzkie 
doświadczenia organizatorów wy­
kazały, że aby zapewnić fiekwen- 
cję na zebraniu, trzeba organizo­
wać je zaraz przy końcu zmiany 
lvb przy rozpoczynającej się dru­
giej zmianie. Dlaczego tak jest? 
Czy tematyka zebrań nieciekawa? 
A może zebranie często nie przy­

społecznikowskiemu zacięciu 
potrafił w ciągu kilku lat zabitą 
deskami miejscowość w powie­
cie Jędrzejów przemienić w 
wieś niemal wzorową pod każ­
dym względem.

*
Gdyby to było możliwe — 

chciałoby się w Teatrze TV oglą 
dać wszystkie wybitne przedsta­
wienia scen warszawskich i in­
nych najlepszych teatrów w kraju. 
Ale nie znów w ramach Telewizyj 
nego Festiwalu Teatrów Drama­
tycznych, który raczej się przeżył 
(przynajmniej w dotychczasowej 
formie). Postulat ten nasunął mi 
się po obejrzeniu znakomitego 
przedstawienia sztuki Artura Mil­
lera pt. „Cena" w reżyserii Ja-

TELEWIZJA

Sprawy 
bliskie

nusza Warmińskiego, będącej 
przeniesieniem spektaklu z Teat 
ru Ateneum w Warszawie. Kreu­
jący główną rolę starego handla 
rza meblami — Jan Świderski, 
dał koncert gry. Stworzył postać 
tak pełną i żywą, tak przekony­
wającą, że widz mógł zapomnieć, 
iż ma przed sobą aktora. Każda 
scena sięgała szczytów gry aktor 
skiej, a na przykład scena odli­
czania pieniędzy, składająca się 
zresztą z dwu zupełnie odmien­
nych części, była prawdziwa per 
łą kunsztu artystycznego. Oczy­
wiście kierownictwo żadnej sce­
ny nie wystawi sztuki w telewizji 
dopóty, dopóki idzie ona w reper

gotowane, monotonne, nudzące? 
Trzeba więc, zanim się zwoła ze­
branie przygotować je tak, aby 
odbyło się sprawnie, było twórcze 
i dało należyte rezultaty.

Druga sprawa to udział w ze­
braniach w oderwaniu od zajęć w 
pracy. Jest wiele takich funkcji 
społecznych, które trzeba wy­
konać w czasie godzin pracy, np. 
pełnienie funkcji ławnika, pełnie­
nie funkcji radnego, udział w 
sesjach.

A.już tak się utarło, że jeśli ktoś 
pełni funkcję np. w radzie zakła­
dowej, to nieraz obdarza się go 
łańcuchem nowych funkcji społecz 
nych. I to w radach naukowych, 
organizacjach społecznych, lub 
gdzie udział członka rady zakła­
dowej jest obowiązkowy.

Trudny to problem pogodzić pra 
cg zawodową z pracą społeczną. 

tuarze tego teatru. Ale po jej zej 
ściu z afisza, można te najcie­
kawsze i najlepiej zagrane - wy 
stawiać w Teatrze TV. Jest to jed 
nak niełatwa i bardzo skompli­
kowana sprawa porozumienia się 
dyrekcji danego teatru z kierow­
nictwem odpowiedniej redakcji 
TV. W każdym razie telewidz du­
żo by dał, gdyby miał możność 
obejrzenia na szklanym ekranie 
najwybitniejszych spektakli naj­
lepszych scen stołecznych.

*

W niedzielę nadano pierwszy 
z cyklu „Znaki zapytania" film 
pt. „Tajemnica bursztynowej kom 
naty“, zrealizowany wspólnie z 
radziecką Agencją Prasową „No- 
wosti" wg scenariusza Sławomi­
ra Orłowskiego i Ryszarda Ba­
dowskiego. W serii tej zobaczy­
my filmy dokumentalne, nie poz­
bawione przy tym wątków sensa­
cji i dramatycznych spięć, przed 
stawiające sprawy do końca nie 
wyjaśnione. W serii tej ujrzymy 
między innymi „Testament baro­
na Ungerna", „Pana Twardow­
skiego" i „Żeglarzy i korsarzy". 
Pierwszy z zapowiedzianej serii 
film pt. „Tajemnica bursztyno­
wej komnaty" okazał się histo­
rią ciekawą, a nawet pasjonują­
cą.

Poznańska TV nadała w minio 
ną niedzielę pożyteczny — a co 
ważniejsze interesująco przygoto 
wany — program dla dzieci ot. 
„Co to jest" wg scenariusza Ma­
rii Stengert. Ten pomysłowy kon 
kurs mógł zainteresować nie tyl 
ko dzieci lecz i starszych.
MARIAN FLEJSIEROWICZ

PS. Czytelnika Janusza Mikul­
skiego i innych, którzy telefonicz­
nie kontaktowali sie ze mną w 
sprawie programu rozrywkowego 
„Studio lS“t nadanego w przed­
ostatnią sobotę, tą drogą pragnę 
zawiadomić, że zgadzam sie z nimi 
co do oceny występu Bohdana La- 
zuki w tym programie, czemu zre­
sztą w poprzednim felietonie da­
łem wyraz.

M, F.

Mało jest ludzi, którzy rzeczy­
wiście aktywnie udzielają się w 
pracy społecznej, którym leży do­
bro społeczne, dobro zakładu czy 
instytucji na sercu.

Mimo że się narzeka na nudę 
po pracy, jednak trudno jest or­
ganizować posiedzenie lub pracę 
społeczną po godzinach zajęć. Wie 
le jest narzekań, że nie ma . co 
robić po pracy, a tak trudno zor­
ganizować życie świetlicowe w 
środowiskach.

Tak niedawno jeszcze było wię­
cej amatorskiej pracy. Dziś wielu 
odsuwa się od tej pracy 1 czeka 
na gotowe. Wystarczają kino, tele­
wizja, restauracja, grono kolegów 
i koleżanek, w małej grupie. Ta­
kie jest moje zdanie z własnej 
obserwacji.

WŁADYSŁAW KOZIELCZYK 
Śrem

NRF — Polska w Hamburgu

Jeszcze szansa
Dzisiaj o godz. 15 na hamburskim „Volkspark-Stadion” rozegrane 

zostanie spotkanie piłkarskie, w którym zmierza się reprezentacje 
NRF i Polski. Będzie to kolejny mecz z cyklu rozgrywek elimina­
cyjnych mistrzostw Europy.
Zespół polski ma do rozegrania 

jeszcze dwa spotkania w ra­
mach eliminacji ME. Dzisiaj w 
meczu rewanżowym zmierzy się 
z NRF, zaś 5 grudnia z Turcją. 
W tabeli grupy VIII prowadzi o- 
becnie NRF mając na swoim kon 
cie 10 pkt zdobytych w 5 me­
czach oraz różnice bramek 10 — 2. 
Polska zajmuje drugie miejsce 
z 5 punktami, ale ma o jeden 
mecz mniej od drużyny NRF. Róż 
nica bramek zespołu polskiego wy 
nosi 10 — 5. W tej sytuacji w 
wypadku zwycięstwa Polaków na 
stadionie w Hamburgu i następnie 
pokonania Turcji, istnieje realna 
szansa zajęcia I miejsca w gru­
pie i zakwalifikowania się do 
dalszych rozgrywek.

Jest to zadanie na pewno bar­
dzo trudne, bo przecież piłkar- 
stwo zachodnioniemieckie repre­
zentuje wysoki poziom, o czym 
najlepiej mogliśmy przekonać się 
w Warszawie, kiedy to zespół 
NRF bez większych trudności roz 
strzygnął na swoją korzyść mecz

NRF - Polska 1:0
Rozegrany 16 bm. w Bremie 

rewanżowy mecz z cyklu eli­
minacji młodzieżowych pił­
karskich mistrzostw Europy 
NRF — Polska zakończył się 
zwycięstwem NRF 1:0 (0:0).
Jedyna bramkę meczu strzelił 
w 84 min. zawodnik drużyny 
Werder Brema — Weist. (O

SUKCES BUŁGAREK
Sukcesem renrezentantek Buł­

garii zakończyły się tegoroczne 
mistrzostwa świata w gimnasty­
ce artystycznej, w wieloboju 
nierwsze mieisce zaieła Maria Gi- 
ęowa (Bułgaria). a w klasyfikacji 
drużynowej renrezentantki Bułga 
rii unlasowałv sie na pierwszym 
miejscu — 37.35 okt. wyprzedza; 
iac Związek Radziecki — 37,15 i 
Włochv — 36.65.

ZWYCIĘSTWO 
GIMNASTYKÓW RADZIECKICH

W Orleanie rozegrano miedzy- 
oaństwowe sootkania gimnastycz­
ne Związek Radziecki — Francja. 
W konkurencji kobiet zwycięży­
ły renrezentantki ZSRR 
372.05:352.60. Indywidualnie naj­
lepszy wynik uzyskała Burda 
(ZSRR) — 74.40.

Mecz mężczyzn zakończył się 
także wysokim zwycięstwem re- 
nrezentantów ZSRR 558.70:534.65. 
W klasyfikacji indywidualnej 
nierwsze mieisce zaiał Woronin 
(ZSRR) — 113,70.

TENISOWY PUCHAR KRÓLA
W Helsinkach rozpoczęło się 

snotkanie tenisowe o puchar kró­
la szwedzkiego Finlandia — W. 
Brytania. Po oierwszym dniu wy 
nik iest remisowy 1:1.

„TURNIEJ PRZYJAŹNI”
W drugim dniu roznoczeteeo w 

Trzyńcu (CSRS) międzynarodowe­
go ..Turnieju Przyjaźni” w nitce 
recznei (zawodnicy do 19 lat), 
drużvna Dolska sootkała sie z 
oierwszym zespołem Czechosłowa­
cji. Wygrali eosoodarze 13:12 (6:6). 
W oozostałrch meczach Bułgnria 
przegrała z drugim zespołem CSRS 
11:13 (5:10). ZSRR pokonał Węgr?/ 
18:14 (7:9). a NRD pokonała Ru­
munie 11:10 (5:5). (t) 

z Polską. Jak wynika z doniesień 
prasowych, większość zawodni­
ków przewidzianych do reprezen­
tacji NRF, zademonstrowała w 
ostatnich meczach ligowych 
świetną formę, a najwyższą oce­
nę fachowcy wystawili Gerdowi 
Muellerowi.

Reprezentacja Polski, która w 
poniedziałek przybyła do Hambur 
ga, wystąpi najprawdopodobniej 
w następującym składzie: Szeja 
— Szymanowski, Ostafiński, Gor­
gon, Anczok, Szołtysik, Deyna, 
B. Blaut, Łato, Łubański i Gado- 
cha. Można również spodziewać 
się, że trener Górski wprowadzi na 
boisko Marksa, który tak dobrze 
spisał się podczas meczu Ruch — 
Odra, gdzie strzelił trzy bramki.

Nastrój w naszej drużynie jest 
dobry. Wszyscy zawodnicy zapo­
wiadają nieuste.pliwą walkę przez 
pełne 90 minut. Wierzą, że mogą 
odnieść zwycięstwo. Oby tak by­
ło! (s)

GERD MUELLER:
LUBIĘ POLOWAĆ NA.„ 

BRAMKI
26-letni „bombardier” z Bayern 

Monachium, „król strzelców” pił­
karskich mistrzostw świata w 
1970 r. Gerd Mueller udzielił wy­
wiadu przedstawicielowi PAP:

pytanie: ile strzelił pan bra­
mek w- reprezentacji i ile w li­
dze?

Mueller: dla narodowej drużyny 
42. dla Bayern — 165. albo 161 — 
zależy czv ktoś uważa jedna z 
bramek strzelonych Werderowi 
Brema za mola czv sanwbóicza.

Pytanie: ma pan jakąś „swoją” 
recepte na gole?

Mueller: trzeba mieć w sobie 
dużv zanas sił. obok mieć do­
brych. zgranych skrzvdłowvch. 
trochę intu-cii i trochę szczęścia. 
Po prostu traktu >e to jako rodzaj 
polowania, tym lepszego że bez­
krwawego.

Pytanie: czy widzi pan już swą 
reprezentacje w ćwierćfinale mi. 
strzostw Europy?

Mueller: raczej tak. Koledzy 
wsoominaia o remisie w rewan­
żu z Polska, ia mam nadzieje na 
ieszcze iedno zwvcięstwo. Chcę 
zdobywać bramki przed hamtur- 
ska publicznością, która niedaw­
no podczas meczu z HSV spra­
wiła mi wiele przyjemności ser­
decznością i wiwatami na cześć 
moieeo hat-tricku w grze z jej 
pupilami.

Pytanie: pański typ na Ham­
burg?

Mueller: 3:#. (ot)

Turniej kobiet 
w Poznaniu

Już po raz siódmy Międzyzakła 
dowv Klub Sportowy Przemy­
sław w Poznaniu organizuje tur­
niej piłki recznei kobiet, w któ­
rym główna nagroda iest puchar 
ufundowany przez przewodniczą­
cego Prezydium DRN Nowe Mia­
sto. Turniei odbędzie sie w dniach 
19—21 hm. i wezmą w nim udział 
obok drużyny gospodarzy, repre- 
zentacie Polski: młodzieżowa i iu- 
niorek. Ruch Chorzów, Sparta 
Gniezno i Energetyk Poznań.

_ Mecze rozgrywane będą w sa­
li Grunwaldu przy ul. Marceliń- 
skiei. W piątek pierwsze spotka­
nie rozpocznie sie o godz. 16.15, 
w sobotę o 15 zaś w niedzielę o 
godz. 10. (s)

Kibice z kulami

Miny mają zadowolone, bo 
koledzy spisują się dobrze w 
rozgrywkach ligowych, ale 
obaj byliby chyba szczęśliw­
si gdyby mogli sami wejść na 
boisko. Na razie jednak z 
„ławki inwalidów" muszą 
przyglądać się spotkaniom 
koszykarzy Lecha. Chojnacki 
i Glinka marzą, aby ten okres 
kibicowania zakończył się 

jak najwcześniej!
Fot. — K. Przychodzkl

Przegląd filmów 
amatorskich

Wczorai rozpoczął sie w kinie 
Warta w Poznaniu przegląd fil­
mów turystycznych. Organizato- 
tem tei imprezy iest WOIT. któ­
ry podobnie iak przed dwoma la­
ty połączył przegląd z plebiscy­
tem widzów. W ramach tegorocz­
nego Xi festiwalu filmów turys­
tycznych wyłoniono 6 najlepszych 
pozycji i te właśnie prezentowa­
ne sa szerokie! publiczności pod­
czas przeglądu. Seanse w kinie 
Warta odbvwaia sie o godz. 10, 12 
i 17.30 do 18 listopada. W dniach 
19 do 22 bm. filmy te prezentowa­
ne beda w kinie Grunwald a 23 
bm. w kinie „Pancerniak”.

Najlepsze tegoroczne filmy tu­
rystyczne ogladać bedzie również 
publiczność w terenie, (b)

„Totek“ płaci
P. P. Totalizator Sportowa- ko­

munikuje. że w zakładach piłkar­
skich na dzień 13/14 bm. stwier­
dzono:

Liga polska: 18 rnzw. z 13 traf. 
— wygr. po 6.658 zł: 5.475 rozw. z 
12 traf. — wygr. po 21 zł: 5.912 
rozw. z 11 traf. — wygr. po 20 zł; 
17.887 rozw. z 10 traf. — wygr. po 
* zł.

Liga angielska: 2 rozw z 13 traf. 
— WVSr. po 186.928 zł; 82 rozw. z 
12 traf. — wygr. po 3.095 zł: 1.235 
rozw. z 11 traf. — Wygr. po 205 zł; 
13.167 rozw. z 10 traf. — wygr. 
po 19 zł.

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
14 bm. stwierdzono:

I losowanie: 8 rozw. z 6 traf. — 
wygr. po 437.254 zł: 5 rozw. z 5 
traf. prem. — wygr. do 437.254 zł; 
770 rozw. z 5 traf, zwykł. — wygr. 
po 4.900 zł: 22.634 .rozw. z 4 traf. 
— wygr. po ok. 200 zł; 322.354 
rozw. z 3 traf. — wygr. oo 14 zł.

II losowanie: 3 rozw. z 5 traf, 
prem. wygr. po ok. 940.000 zł; 201 
rozw. z 5 traf. zwvkł. — wygr. 
oo ok. 14.000 zł: 14.117 rozw. z 4 
traf. — wygr. do pk. 300 zł; 256.99ff 
rozw. z 3 traf. — wygr. po ok. 
16 zł. (PAP)

Decyduje rzetelność
W swoim felietonie z cyklu 

„Sprawy powszednie” pt. „Czas 
przesiedziany?” („Głos” z 31 ubm.) 
Fiotr Zycki porusza nader aktual­
ny temat tracenia, marnowania 
czasu na różne zajęcia — zasługu­
jące lub nie — na nazwę pracy 
-•połecznej.

to z tej przyczyny, te obywatel, 
pracownik — nie uczestniczy 
czynnie, aktywnie w obradach, 
jest bo jest, bo tak trzeba.

Jestem zdania, że praca społecz­
na. jeżeli prawdziwie ma być pra­
cą społeczną i dawać zadowolenie 
i pomyślne efekty, musi wywodzić 
sie ze szczerej chęci, zapału, czy 
jakiejś wewnętrznej potrzeby, na­
kazu działania społecznego dla in­
nych.

Są sytuacje, kiedy kogoś trzeba 
przecież powołać do zbadania np. 
sytuacji mieszkaniowych pewnych 
łudzi, do zlustrowania działal­
ności punktów usługowych, do 
zbiórki na SFBSil, io spisów' pow­
szechnych, rolnych, oszacowania 
szkód itp.

I dlatego uważam, iż nie można 
tu winić jednej strony, tj. tych 
odrywających, angażujących swo­
ich i innych pracowników do róż­
nych funkcji, do akcji społecz­
nych i to w godzinach służbo­
wych, albowiem niemałe znacze­
nie ma tu — 'i o ~zvmś decyduje 
— stosunek tych „odrywanych” 
dc pracy społecznej.

Jak więc z tego wynika, sprawa 
marnotrawienia czasu na skutek 
odrywania ludzi do pracy społecz­
nej, nie jest ani »atwa, ani pro­
sta. I konieczna jest na tym od­
cinku przemyślana, uczciwa pra­
ca, działalność uświadamiając© - 
wychowawcza przez różne środki 
i formy oddziaływania.

1 
1 
I
I 
I 
I

Wiedział, że po porwaniu Kaet całe Gestapo zostanie po­
stawione na nogi. Zdawał sobie sprawę z tego, że jeśli uciecz- I 
ka się uda. ślad niechybnie zaprowadzi tropicieli do niego: 
znaczek tajnej policji, samochód, rysopis... To znaczy, że on ’ 
również powinien przejść do podziemia. Byłoby to jednak 
równoznaczne z porażką. x •

Czas przez nich przebyty na róż­
nych naradach, Konferencjach a 
i szkoleniach, można rzeczywiście 
uznać nieraz za pizęsiedziany a

Idzie o to, aby powszechne sta­
ło się zrozumienie, że podobnie 
jak praca zawodowa wymaga 
przygotowania się do niej, wyma­
ga przejęcia się nią, skupienia i 
wysiłku — tak samo takiego zaan­
gażowania się, przejęcia, rzetel­
ności, a i odwagi — wymaga i 
wymagać nadal będzie praca spo­
łeczna; że udział w posiedzeniach, 
naradach, konferencjach, dysku­
sjach, np. nad tym jak usunąć 
braki, jak wykorzystać rezerwy, 
podnieść produkcję, jak zrealizo­
wać zobowiązania, czyny społecz­
ne dla dobra swego środowiska 
podjęte — to też ważda praca, 
jak tamta zawodowa, a może na­
wet ważniejsza — jeżeli jednak z 
całą rzetelnością, odpowiedzialnoś 
cią i oddaniem do niej się usto­
sunkujemy i będziemy starali się 
z niej wywiązać. A od tego 
zrozumienia zaś zależeć będzie 
też, czy owe zgromadzenia, nara­
dy, kurso - konferencje itp. będą 
— przesiedzianym, zmarnowanym 
czasem, czy rzetelnie, produktyw­
nie wykorzystanym.

A K.
(nazwisko i adres znane redakcji)

Stirlitz doskonale wiedział, że „Tysiącletnia Rzesza" chyli I 
się już ku ostatecznemu upadkowi, i że kaci — podwładni 
Muellera będą się starali szybko pozbyć wszystkich swoich I 
więźniów. Dlatego też powiedział Kaet. żeby kategorycznie 
trzymała się tei wersji, iż nic więcej już teraz nie wiąże |ą I
z Rosją; mąż zginął, a ona sama w tej sytuacji w żadnym
wypadku nie może trafić w ręce swego byłego „szefa". To I
był zapasowy wariant na wypadek, gdyby Kaet mimo wszys­
tko przekazano do Gestapo. Gdyby Kaet pozostała u niego, । 
nie nieookoiłby się tak. Mógłby ia umieścić w konspiracyjnym 
„mieszkaniu radiowym" pod strażą SS ; w ostatecznym mo- ’ 
mencie urządzić wszystko tak, żeby Kaet z chłooczykiem 
zniknęła i to właśnie w ten sposób, że nikt nie mógłby jej * 
znaleźć. Chociaż nie była to oczywiście sprawa łatwa. Obec­
nie przy całym tragiźmie położenia na frontach, przy tej * 
ogromnej liczbie uciekinierów, którzy zapełnili centrum kra­
ju. Gestapo pracowało niezmiernie precyzyjnie i w sposób * 
zorganizowany: co drugi człowiek składał donosy na sąsiada, 
a tenże sąsiad z kolei składał donosy na swego donosiciela. * 
Wszelkie rachuby na to. że w tej metnei wodzie można się 
bez przeszkód ukryć - mógłby snuć tylko ktoś naiwny, kto । 
nie zna struktury SS i SD,

Przez trzy godziny Mueller siedział nad pierwszym przesłu­

chaniem Rosjanki. Porównywał notatkę, którą dostarczył Stir­
litz z taśmą magnetofonu wmontowanego w oprawkę koło 
biurka Standartenfuehrera SS von Stirlitza.

Odpowiedzi Rosjanki zgadzały się w pełni z otrzymanym 
meldunkiem. Pytania Standartenfuehrera były zapisane ste­
nograficznie i różnicy się od tego co mówił on rosyjskiej 
radiotelegrafistce.
- Trzeba jednak mimo wszystko przyznać, że ten Stirlitz 

świetnie pracuje - powiedział Mueller do Rolfa - proszę 
posłuchać... «

I cofnąwszy taśmę włączył głos Stirliza.
— „Nie będę pani powtarzał tej elementarnej prawdy, że to 

aresztowanie stanie się w Moskwie dla pani wyrokiem. Czło­
wiek, który trafił na Gestapo powinien zginąć. Ten, kto wy­
szedł z Gestapo — to oczywisty zdrajca i tylko zdrajca. Praw­
da? To po pidrwsze... Nie będę od pani żądał nazwisk agen­
tów, którzy pozostali na wolności, to nie najważniejsze; sta­
rając się panią odszukać, sami do mnie przyjdą. I to jest 
sprawa druga. Rozumie pani, że jako człowiek i oficer Rze­
szy nie mogę się odnosić do pani w tej sytuacji, bez współ­
czucia; rozumiem, jak wielkie będą cierpienia matki, jeśli bę­
dziemy zmuszeni oddać pani dziecko do przytułku. Dziecko 
na zawsze straci matkę. Proszę mnie dobrze zrozumieć, nie 
grożę pani... Po prostu — nawet gdybym nie chciał tego zro­
bić, mam nad sobą kierownictwo, a rozkazy zawsze jest lżej 
wydawać temu, kto nie widział pani dziecka u pani na ręku. 
A ja nie mogę nić wykonać rozkazu; jestem żołnierzem, a mo­
ja ojczyzna prowadzi wojnę z pani krajem. I wreszcie po 
czwarte. Kiedyś otrzymaliśmy kopię waszych filmów nakrę­
conych w Ałma — Acie przez wytwórnię moskiewską. Poka­
zujecie Niemców jako głupców, a nasze organa bezpieczeń­
stwa jako dom obłąkanych. Przecież to śmieszne, staliśmy 
wtedy u bram Kremla...", d

Mueller oczywiście nie mógł widzieć tego, że właśnie w 
tym miejscu Stirlitz mrugnął do Kaet i ta od razu zrozumia­
wszy go, powiedziała:

— Tak, ale obecnie jednostki Armii Radzieckiej stoją u 
bram Berlina.
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Klub Sportowy z terenu m. Poznania
ZATRUDNI

TRENERA lub INSTRUKTORA 
specjalizacji łuczniczej.

Warunki pracy i płacy po złożeniu wyczerpu­
jącej oferty.

Oferty wraz z uzasadnieniem składać pod 
adresem RSW „Prasa”, ul. Grunwaldzka 19 dla 
23334g.

Poznańskie Zakłady
Koncentratów Spożywczych ,» A M I N O ”

OFERUJĄ DO SPRZEDAŻY
BALONY SZKLANE 15 i 30 litr.

w koszach wiklinowych z kaptur­
kami (nowe i używane).

Informacji udziela Dział Zaopatrzenia 
„Amino” — Poznań, ul. Bałtycka nr 85, 
telefon 730-41.

K8429

0 Praca ®i\auka
Przyjmę na stałe wykwa­
lifikowaną pomoc domo­
wą do rodziny z dwoj­
giem dzieci (5 i 11 lat). 
Dr Woytoń. Wrocław, ul. 
Promień 14. K8959
Pani do półtorarocznego 
dziecka, ria 3 godziny 
dziennie potrzebna. Zgło­
szenia w godz. 9—12.30, ul. 
Rutkowskiego 22 m. 5.

227438
Dozorca 
trzebny 
wskaże 
waldzka

dochodzący, po- 
— Jeżyce. Adres 
„Prasa”. Grun- 
19 dla 22765g.

Przyjmę dozorstwo. Waru 
nek mieszkanie.'Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22773g.
Rynek Jeżycki — przyjmę 
do domu dziecko 2—3 la­
ta. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 22781g.
Nauczycielka - emeryt, o 
pogodnym usposobieniu — 
zaopiekuje się dziećmi, 
najchętniej szkolnymi. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaidz 
ka 19 dla ?2960g.
Przyjmę dozorstwo. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 229888.
Zmechanizowane 8ospodar 
stwo, 20 km od Poznania, 
przyjmie kobietę do porno 
cy. Samodzielny pokój. 
Poznań, ul. Pilicka 4a —
przy Botaniku. 230678
Solidna, przyjmie prace w 
ogrodnictwie lub gospo­
darstwie. Wiadomość li­
stownie — Szczecin. Krzy 
woustego 19 m. 25. Jasiń-
ska. 231178
Zaopiekuję się. dzieckiem 
2-letnim w domu, Dębiec. 
Adres wskaże „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 23113g
Pomoc w nauce dla 8-kla- 
sisty, potrzebna. Oferty — 
,.Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 23093g.

Kroju wyuczę w miesią­
cu. 23 Lutego 7 m. 1.

23874g

* Kupno Sprzedaż
WÓZ cyrkowy ,Drzy-
mały” możliwie duży — 
kupię. Oferty „2325” z po­
daniem ceny kierować 
„Prasa” Łódź. Piotrkow­
ska 96. K8391

Wózki dziecięce, najnow­
sze modele, poleca Cz. 
Szczepańska. Czerwonej 
Armii 81, w podwórzu

21651g

Telewizor, dywan, szafkę 
do rzeczy, tapczan, ku­
plę. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 23936g.
Sprzedam skrzypce „Stei- 
nęrta”. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1895p.
Sprzedam trzydrzwiową 
szafę. Drzymały 9 m. 3,
(Sołacz). 22700g
Serwis Rosenthala obia­
dowy sześcioosobowy 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 226638.

.Sprzedam przyczepę do 
Warszawy. Swierczewskie
go 11 m. 5. 22665g
Sprzedam prasę mimośro- 
dową z silnikiem 25 t. i 
przyrządy. Adres wskaże 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 22697g.________________  
Sprzedam tanio kredens. 
Ul. Kassyusza 16 m. 8 
(Jeżyce), oglądać środy —■ 
niedziele po południu.

22693g
Sprzedam stół rozciągany 
czworokąt i piec westfal- 
kę. Ul. Urbanowska 22 
m. 9. 22735g
Sprzedam dobre narzędzia 
instalatorskie oraz drobne 
materiały. Ignaszak. Sza-
motulska 21. 22761g

UWAGA! UWAGA! Zguby Różne

„MOTOZBYT” PP 
WROCŁAW
ul. Kamienna nr 145, telefon 710-71
OFERUJE

• SAMOCHODY OSOBOWE :
SYRENA 104 — WARSZAWA 223

• SAMOCHODY DOSTAWCZE
ZUK NYSA

FIAT 125 P

we wszystkich kolorach jakie oferuje producent.

Odbiór samochodów — natychmiastowy po dokonaniu 
wpłaty na konto w NBP I O/M Wrocław, nr 1641-8.17-1046.

K8533

Wi Samochody
Sprzedam samochód Star 
A - 27 na ropę, stan dob­
ry i ciągnik Ursus C - 328 
Tadeusz Radziszewski — 
Kurnatowice, p-ta Kwilcz 
tel. 94, pow. Międzychód. 

 24179g
Sprzedam Wartburga 1000 
de Lux. Swarzędz, Pod­
górna 7. 22681g
Sprzedam Syrenkę nową,
PKO. Wiadomość Po­
znań, Szamotulska 100 m.
43, od godz. 15. 24124g
Opel Kapitan, rok 1952 — 
sprzedam. Tel. 202-70.

22129g
Warszawę M-20 bardzo 
dobry stan, tanio sprze­
dam, ul. Szczepankowo
76, tel. 739-51. 22425g
Karoserię Trabant 601, po 
wypadku sprzedam, tel. 
418-337. 22444g
Sprzedam Wartburga i Sy 
renę. Poznań, Gostyńska 
104. 22464g

Sprzedam warsztat szew-| 
ski z maszynami, centrum j 
Środy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 22754g>
Sprzedam wózek dziecięcy 
głęboki oraz manekin kra 
wiecki. Pawła Findera 20 
m. 8. godz. 16—18. 227518
Proszek perłowy NRF. do 
wyrobów kosmetyków — 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 22771g
Sprzedam okazyjnie 4 ha 
zlefńi ornej. Wiry pod Ża 
bikowem. Oferty ,(Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 227708
Telewizor Belweder na 
części, radio Berlin 3-głoś 
nikowe, klawiszowe, usz­
kodzone sprzedam. Kana-
łowa 17 m. 16. 229378
Sprzedam obiektywy sze-
rokokątne do 
Puszczykowo, 
pocztowa 10.

Praktisix. 
skrzynka 

229678
Gitarę, wzmacniacz i ko­
lumnę głośnikową sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Gru waldzka 19 dla 22992g.
Sprzedam fortepian marki 
Bechstęin, skrzydło, dłu­
gość 1,85 m, nr 46794. O- 
ferty „Prasa” Grunwaidz 
ka 19 dla 230058.
Sprzedam

Kupię mieszkanie wyłączo 
ne (pokój z kuchnią). 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 22489g.

Poszukuję samodzielnego 
pokoju, okolica obojętna. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 23U4g.
Zamienię pokój z kuch­
nią, stare budownictwo, 
II ptr., kawalerkę w no­
wym, IV ptr., Grunwald, 
na dwa pokoje z kuchnią 
lub l'/» — warunek c. o. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 22991g.

Skromna panienka, czło­
nek spółdzielni, poszuku­
je mieszkania do wynaję­
cia na okres co najmniej 
jednego roku, lub pokoju 
niekrępującego u inteli­
gentnego państwa, albo 
kupi mieszkanie wyłączo­
ne. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 22905g.
2 małe pokoje komforto­
we, nowe budownictwo.
kwaterunkowe zamie-
nię na większe. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22934g.

7. XI. zaginął owczarek 
szkocki żółto - biały, 3,5 
miesiąca. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot. — 
Osiedle Piastowskie 4 m.

Wielobranżowa Usługowa
Spółdzielnia Pracy „CZYSTOŚĆ”

22. 24232g
Usługi w zakresie napraw 
telewizorów, radioodbior­
ników tranzystorowych, 
adapterów, badanie lamp 
— wykonuje szybko „Ra­
dio Wenus”, Wielka 20, 
tel. 529-50. 23860g
Sprzedam warsztat mecha
niki precyzyjnej, 
wyposażony. Tel.

dobrze 
543-77,

względnie oferty „Prasa”
Grunwaldzka 
23806gpr.

19 dla

Zamienię motorower „Ko­
mar” z gwarancją na 
akordeon niemiecki 120 
bas. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 22714g.
Bar Kawowy Duet, przyj­
muje zgłoszenia na pro­
wadzenie wszelkich uro­
czystości rodzinnych i za­
kładowych jak: śluby, 
imieniny zabawy itp. — 
Wszelkie informacje: tel:
216-51. 23418g

Matrymonialne
Kawaler lat 23, wzrost 
1.65, średnie wykształcenie 
— z braku znajomości 
pozna pannę. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 23194g

oferuje 
do natychmiastowej sprzedaży odbiorcom 

uspołecznionym i indywidualnym

szkło drobnowymiarowe
o grubościach 3, 4, 5, 6 mm.

Zainteresowanych zapraszamy do biura 
dzielni przy ul. Mickiewicza 36, pokój

POLSKIE BIURO PODRÓŻY 
„ORBIS”

zawiadamia, że organizuje

Spół- 
nr 4. 
K8779

KURS
DLA KASJERÓW WALUTOWYCH
(sezonowych) w kwietniu 1972

Wnioski wraz z życiorysem należy 
do 30 listopada br. w PBP „Orbis”
Główny Poznań, ul. Roosevelta

roku.
składać 
Oddział 
nr 15/20

od godziny 10—14 — w sekretariacie.
KONIECZNA ZNAJOMOŚĆ PRZYNAJMNIEJ 

DWÓCH JĘZYKÓW OBCYCH.
K8417

Jelenia Góra — zamienię 
mieszkanie samodzielne, 
pokój z kuchnią — na po 
dobne w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23022g.

Małżeństwo wynajmie po­
kój. Cena obojętna. Może 
być płatne z góry. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22912g.

Kawaler lat 23, pozna pa­
nią ze wsi, w celu matry­
monialnym. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23231g.

Przyjmę pana na wspólny 
pokój — ul. Stewnicka 6 
m. 1, Szczepankowo.

23033g

Studentkom, pokój wynaj 
mę. Wiadomość: Dzierżyń 
skiego 175 (Drogeria).

23223g

& Nieruchomości

Dla siostrzenicy lat 27, 
wykształcenie średnie — 
przystojnej, rozwiedzionej 
nie z własnej winy, dwo­
je dzieci, materialnie za­
bezpieczone, z mieszka­
niem — poznam pana do 
lat 37. Cel matrymonialny.
Oferty .Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 23148g.

Przyjmę na pokój bez.
dzietne małżeństwo. Ple-
wiska - Osiedle, ul. Zie-
leńeowa 20. 23036g

Poznańskie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „PRASA”

Poznań, ulica Grunwaldzka nr 19

Biuro Ogłoszeń
zawiadamia, że z dniem 16 bm. 

został zmieniony numer telefonu — 452-89'

no 659-16
K9019

Sprzedam samochód oso­
bowy Warszawa M-20. .Wi­
tek. Pomorzanki, poczta 
Jaroszewo, pow. Wągro­
wiec. 1885o

Kupię M-2 lub M-3. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 22713g.

Kupię Moskwicza 412 lub 
Wartburga 1000 de Lux 
w bardzo dobrym stanie. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 230088.

Pokój do wynajęcia, Po- 
dolany. Strzeszyńska 44 a. 

22862g

Lokale
Zamienię szybko 2 poko­
je, kuchnia, łazienka spół 
dzielcze — na pokój, ku­
chnia. lub pokój. Może 
być prowincja. Telefon 
218-28. 24125g

Na wspólny pokój z c. o. 
przyjmę. Tel. 479-53.

241168
Kupię wydzierżawię mie­
szkanie wyłączone c.o. na 
terenie Poznania. Ofe.rty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 22438g.

! Zamienię 3-pokojowe spół

Zamienię mieszkanie 4-po 
kojowe, kuchnia, łazienka 
(piece), na Grunwaldzie,— 
na dwa mieszkania samo­
dzielne jedno dwa pokoje 
nowe budownictwo. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 228798.

Przyjmę panów na pokój
(20 minut 
nikowa). 
Dziamski, 
Pasterska 
Pegazu.

od tramwaju Ju 
Adres: Tadeusz 

Plewiska, ul.
8. naprzeciw 

228848

WYDZIAŁ BUDOWNICTWA, 
URBANISTYKI i ARCHITEKTURY 

Prezydium Rady Narodowej m. Poznania 
zawiadamia, 

że z dniem 1 stycznia 1972 r. rozpoczyna 
działalność na terenie miasta Poznania

Terenowy Zespół Usług

Sprzedam tanio gospo­
darstwo 10 ha z budyn­
kami. Józef Strugała* — 
Reńsko, poczta Wielicho­
wo, pow. Kościan, woj. 
poznańskie. 1879p
Sprzedam domek 4 pokoje 
z wygodami, ogródek 500 
m*. garaż, mieszkanie do 
zamiany. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 22811g

Wezmę dzierżawę 1 ha 
ziemi, budynkiem gospo­
darczym przy lesie, blisko 
Poznania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 22817g
Sprzedam dom 3 pokoje z 
kuchnią i ogrodem. M. Ko 
złowska, Annapol 24. po-
wiat Jarocin. 23001g
Sprzedam dom 
ny 10-izbowy, 
gospodarczy — 
Poznania. Po

mieszkal- 
budynek 

75 km od 
kupnie 2

izby wolne. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23016g.
Kupię parcelę pod budo­
wę domku .jednorodzinne 
go — chętnie Dębiec lub 
Górczyn. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 23015g.

Kawaler lat 24, przystoj­
ny brunet, spokojnego u- 
sposobienia (tokarz), po­
zna w celu matrymonial­
nym, uczciwą, wykształco 
ną panienkę z mieszka­
niem. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 23156g
Ładna, zgrabna 42-letnia 
blondynka,' rozwiedziona 
(technik), pozna pana z 
wykształceniem wyższym, 
w celu matrymonialnym. 
Fotooferty Biuro Ogło­
szeń, Bydgoszcz, Pomor­
ska 1 „382”. K8673
Kawaler lat 37, wzrost 175 
bez nałogów, wykształce­
nie podstawowe, pracują­
cy zawodowo, z mieszka­
niem. katolik pozna miłą 
pannę do lat 35. domator- 
kę. Cel matrymonialny. 
Poważne oferty ze zdję­
ciem, zwrot, dyskrecja za 
pewnione. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 23088g

Projektowych
którego przedmiotem działania 
jest wykonywanie:

♦ dla ludności m. Poznania wszelkich 
prac projektowych;

♦ dla jednostek gospodarki uspołecz­
nionej drobnych prac projektowych 
o wart, nie przekraczającej 10.000 zł. 

Zlecenia na rok 1972 przyjmuje oraz informacji 
udziela się w siedzibie Wydziału Budownictwa, 
Urbanistyki i Architektury Prezydium RN m. 
Poznania, Poznań, pl. Kolegiacki 17, pokój 325, 

wzgl. telefonicznie nr tel. 572-81, wewn. 525, 
w godzinach od 8—10.

M8943

Ośrodek Doskonalenia Kadr SIMP 
w Poznaniu

< KURS LABORANTÓW CHEMICZNYCH,
< KURSY PRZYGOTOWAWCZE do egzami­

nu na wyższe uczelnie techniczne.
Zapisy przyjmuje Sekretariat Ośrodka w Po­

znaniu, ul. Stalingradzka 5/9 (Dom Technika), 
pokój 218, w godz. od 8.30 do 15.30 — w ponie-

Dla koleżanki, wzrost 161 
cm, lat 31, z wyższym 
wykształceniem, . lubiąca 
turystykę — poznam pana 
dobrego charakteru (może 
być z dzieckiem). Cel ma­
trymonialny. Zdjęcia mile 
widziane. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 23285g

działki i piątki do 19. K8655

Pracownicy poszukiwani
Sprzedam domek jednoro­
dzinny szeregowy, pięcio- 
pokojowy do wykończenia 
na Dębcu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
22882g.
Sprzedam ’/» domu bliźnia 
czego w stanie surowym, 
na Grunwaldzie przy Sło 
necznej. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 23069g
Spiesznie sprzedam 3,5 ha 
ziemi z możliwością zabu 
dowy. Oferty — „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 230788

Poznaniu ul.Zakłady Metalurgiczne „Pomet” w 
Krańcowa 15 — zatrudnią zaraz

— TOKARZY wykwalifikowanych, 
na staż oraz na przyuczenie do 
rza,

Panna, magister, wysoka 
blondynka, zgrabna, do­
brze sytuowana — pozna 
kulturalnego kawalera lub 
wdowca z wyższym wyk­
ształceniem. lat 37—45. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23084g.

absolwentów 
zawodu toka-

FREZERÓW MURARZY.
— SPAWACZY autogenicznych i elektrycznych, 
— PRZETOKOWYCH z uprawnieniami PKP, 
— oraz PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych 

do prac w odlewni.
Pracownikom fizycznym (mężczyźni podejmujący 

pracę w zawodzie tokarz lub prace w odlewni) za­
mieszkałym powyżej 70 km., od Zakładu zapewnia się 
miejsca w Hotelu Robotniczym lub w kwaterach pry­
watnych na terenie m. Poznania.

W sprawie zatrudnienia i uzyskania szczegółowych 
informacji dotyczących zatrudnienia prosimy zgła­
szać się osobiście lub pisemnie pod adresem: Dział 
Kadr i Szkolenia Zawodowego Poznań, ul. Krańcowa 
15, pok. nr 206, tel. 720-81, wewn. 213.

Stacja kolejowa Poznań—Wschód. Dojazd z Dworca

Małżeństwo bezdzietne po 
szukuje pokoju. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 229S38.
Zamienię mieszkanie w 
c^-trum miasta 85 m* — 
3 pokoje z przynależnoś- 
ciami, c. o., I ptr. — na 
podobne o mniejszym me 
trażu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 22910g

Dla kuzyna, posiadające­
go większe gospodarstwo 
rolne — poznam panienkę 
powyżej 20 lat z zamiło­
waniem do rolnictwa. 
Zdjęcia mfte widziane. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 23080g.

Sprzedam domek pokój z 
kuchnią z ogrodem w Po 
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 230838

suknię ślubną.. dzielcze na 2 mieszkania 
' ‘ “ mniejsze w nowym budów

230278 । nictwie, tel. 418-337. -224458
Poznań. Dąbrowskiego 82
m. 7b.

Dnia 15 listopada 1971 r. zmarł po długich 
1 ciężkich cierpieniach mój kochany mąż, szwa­
gier i wujek

JAN ROBASZKIEWICZ
mistrz krawiecki

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 18 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
żona z rodzina

Poznań, ul. Strzelecka 8 m. 6. 243368

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
15 listopada 1971 r. po ciężkiej i długiej choro­
bie odszedł od nas na zawsze, opatrzony Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 33, mój najdroższy 
syn i brat oraz nasz wujek, śp.

JĘDRZEJ KRZYSZTOF 
KAZMIERSKI

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 18 li­
stopada 1971 r. o godz. 10.25 na cmentarzu ko­
munalnym — Junikowo.

W smutku pogrążone
matka i siostra z dziećmi

Po-nań, ul. Szamarzewskiego 60 m. 50. 243548

Dnia 14 listopada 1971 r. zmarł

SZYMON JEZIORKOWSKI
nasz były długoletni, oddany przedsiębiorstwu 
pracownik, którego żegnamy z żalem, łącząc wy­
razy współczucia Rodzinie.

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 listopada br. 
ó godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

Dyrekcja — POP —Rada Zakładowa
oraz Pracownicy

Okręgowej Centrali Nasiennictwa Ogrodniczego 
i Szkółkarstwa w Poznaniu.

Głównego tramwajem nr 6. K8667
Zjednoczone Zakłady Urządzeń Jądrowych „Polon” — 
Zakład Urządzeń Badawczych i Przemysłowych w Po­
znaniu, telefon 67-20-81, ul. Bułgarska 63/65 — zatrudni
natychmiast:

— ŚLUSARZY wykwalifikowanych,
— LAKIERNIKA wykwalifikowanego,
— ROBOTNIKOw niewykwalifikowanych 

dukcji.
Zgłoszenia przyjmuje dział osobowy przy 

garskiej 63/65, pokój 18.

do pro-

ul. Buł-
K8904

W dniu 14 listopada 1971 r. zmarł nagle nasz 
długoletni i powszechnie szanowany pracownik.

CZESŁAW MRULA
r e d ak t o r

odznaczony dwukrotnie Brązowym Krzyżem 
Zasługi, Złotymi Odznakami Związku Zawodo-

tW dniu 14 listopada 1971 r., opatrzona Sakra­
mentami św., zmarła w wieku lat 33, nasza 
najlepsza i najtroskliwsza, pełna poświęceń żo­

na, matka, córka, siostra i wnuczka, śp.

Poznań - Dopiewiec. K8962

wego Metalowców 
Cześć Jego

Dyrekcja, 
Zakładowe Koło

i TPPR.
p a m i ę c 1 1
Rada Zakładowa, POP, 
SIMP. Koleżanki i Koledzy

z Instytutu Obróbki Plastycznej w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 bm. o godz.

11.55 na cmentarzu komunalnym na Junikowie.
243228

W dniu 13 listopada 1971 r. zmarł nasz długo­
letni kolega

JAN FILAS 
mistrz elektroinstalator 

Z żalem żegnamy dobrego kolegę. 
Cześć Jego pamięcll 
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składają

Rada, Zarzad, Członkowie i Pracownicy 
Elektrotechnicznej Rzemieślniczej Spółdzielni 

Zaopatrzenia. Zbytu i Usług w Poznaniu.
Mostowa 14a.

K8925

BARBARA DRZĄSZCZ
z domu SZUSZCZYŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 bm. 
o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Cienista 9.
RODZINA

24289g

tW dniu 15 listopada 1971 r. zmarła po cięż­
kiej chorobie w 63 roku życia, opatrzona Sa­
kramentami św., najdroższa żona, nasza uko­

chana matka, teściowa i babcia

ANTONINA KACZMAREK
z domu KONIECZNA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 18 bm. 
o godz. 15.30 na cmentarzu parafialnym w Skó- 
rzewie,

o czym zawiadamiają w smutku pogrążeni
mąż i rodzina 

Poznań, ul. Pozdawnicka 20. 242818

tW dniu 16 listopada 1971 r. zmarł po długiej 
i ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramentami 
św., mój najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek, 

przeżywszy lat 76

TOMASZ ŁUKARSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 18 bm. 

o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamia pogrążona w głębokim 
smutku

Poznań, ul. Grotkowska 7.

R O D ZINA

24370g

tDnia 15 listopada 1971 r. zmarła 
lat 66, opatrzona Sakramentami

MARTA LASIK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek,

przeżywszy 
św., śp.

dnia 18 bm.
o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają

córka i rodzina

Poznań, ul. Dąbrowskiego 23 m. 3. 243388
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Wielkopolskie Zakłady Mechanizacji Budownictwa 
w Poznaniu — Zakład w Gnieźnie, ul. Surowieckiego 
nr 9 — zatrudni zaraz:

— ŚLUSARZY, w tym również przyuczonych,
— FREZERÓW, SZLIFIERZY, SPAWACZY,
— ROBOTNIKOw niewykwalifikowanych,

na okres 2 miesięcy na drugą i trzecią zmianę.
W. wym. pracowników zakład zatrudni również na 

pół etatu.
Dojeżdżającym zapewnia się zwrot kosztów dojazdu 

do pracy.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Sekcja 

Szkolenia i Ewidencji Osobowej WZMB w Gnieźnie,
ul. Surowieckiego 9, telefon 23-95. K8899

tDnia 15 listopada 1971 r. odeszła od nas, prze­
żywszy 70 lat, najdroższa matka, teściowa 
i babcia, śp.

MARIA LIS
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 18 bm. 

o godz. 9.50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

24375g
córka z rodzina

+ Z głębokim żalem zawiadamiam, że w dniu 12 li 
'stopada 1971 r. zmarł tragicznie, przeżywszy 

lat 33, mój najdroższy i najukochańszy mąż, śp.

HENRYK GRZĄDZIELEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 18 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA

24352g
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LISTOPAD
17 

Środa

Salomei

Słońce: 7.16—15.58

TEATM
POLSKI — fi. 19 „Niewidzialna 

kochanka”.
NOWY — 2. 16 ..List z tamtego 

świata”.
OPERA — E. 19 „Traviata” 

(przedstawienie zamknięte).
OPEFETK A — g. 19 „My chce- 

inv tańczyć”.

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10- 13 16 19 „Czerwony 
namiot” (radz.-wł. 14 1.).

APOLLO — g. 9.45. 12.15, 14.45, 
17.30 ..Wyzwolenie” cz. III (radź. 
14 1.). g 20.15 — seans zamknięty.

BAŁTYK — g. 10. 12. 14. 16. 16, 
20 ..Wielkie wakacie” (franc. 11 i.).

CZTERNASTKA — g. 10. 12, 14. 
16. 16 20 „Erotissinio” (tr. 14 1.).

GONG — g. 10. 12. 16. 18. 20 
„Zabójcy” (USA 18 1.).

GRUNWALD — g. 17. 19-30 „Sze 
rokość geograficzna zero” (1ao. 
14 1.).

GWIAZDA — g. 10.30. 13. 15.30, 
18 20.15 ..Ringo Kid” (USA 14 L).

KOSMOS — g. 17. 19 ..Dziennik 
schizofreniczki” (wł. 16 l.).

MALTA — g. 15.45. 18. 20.15 „Hi- 
bernatus” (fr. 11 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 19 
„Bitwa nad Neretwa” (iug. 14 l.)

OSIEDLE — g. 17. 19.30 „Sklep 
z modelkami” (USA 16 1.1.

PAŁACOWE — g 14 „Krajobraz 
po bitwie” (nol. 18 1.). g. 17.30 
UKF (..Początek”') g. 20 „Antonio 
das Mortes” (brazvl. 18 1.).

RIALTÓ — g. 10. l?.30. 15, 17.30, 
28- „Beatrice Cenci” (wł. 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 
;.Unkas. ostatni Mohikanin” (rum. 
11 1.). g 17. 19.30 ..Złoto Macken- 
nv” (USA 16 1.).

SCALA — g. 16 „Michał Walecz­
ny” (rum. U 1.). g. 18 „Słodka 
Charitv” (USA 16 1.).

TĘCZA — g. 17 „Dziki i swo­
bodny” (ang 7 1.). g. 19.30 „Z 
zimna krwią” (USA 18 1.).

WARTA — g. 10. 12.39. 17.30 
Przegląd filmów turvstvcznvch. 
E. 15. 20 ..Fantomas contra Scot­
land Yard” (fr 14 IA.

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
E. 15. 16.45.. 18.45 „Miłość nad mo­
rzem” (fr. 16 1A.

WILDA — g 10. 12.30 „Hajducy 
knt. Angela” (rum 14 1A. E. 15.30. 
18 so.15 ..Dwai dżentelmeni we
wsnóir>vm mieszkaniu” (ang. 18 IA.

WŁÓKNIARZ (Steszew) — g. 18 
„Synowie magnata” cz. I (weg. 
14 1A.

WRZOS (Mosina) — g. 16. 19.15 
'„Lalka” (nol. 12 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 12—29 
„Półwysep Bałkański — Jugosła­
wia — Rumunia — Bułgaria”.

OYtURT
SZPITALE: interna, chirurgia 

ogólna. larMieologia — «L Mickie 
wieża 2: okulistyka, neurologia 
ul. Walki Młodych 7: psychiatria 
— ul Szoitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe ful. Cheł­
mońskiego 20) wypadki uliczne 
tel 99- nagłe zachorowania w do­
mu. tel. 666-66: dla Poznania po­
rad* lekarskie tel 637-35. ood- 
Stade: ul Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ueory 16 — cała dobę: dla pow. 
poznańskiego (ul Kościuszki 103). 
teL 566-66 Podstacie: w Luboniu 
tel 09: w Swarzędzu tel. 299 ’ 
726-66 — czvnne cala dobę.

Ambulatoria: Internistyczne ful 
Chełmońskiego 20) - czynne cała 
dobę: nediatrvczne ful Chełmoń­
skiego 20> — 15—23 niedz I święta 
— g 8—23: stomatologiczne (ul 
Chełmońskiego 28) — czynne od 
16—7 w niedziele 1 święta — cała 
dobę: chirurgiczne 1 — ul Kór­
nicka 8 — cała dobę: chirurgicz­
ne II — ul Kasprzaka 16 — cała 
dobę.

Punkt* Pomoc* Wieczorowe! w 
Eodz 18—22 niedz. 1 święta o* 
13—22: Grunwald (Kasprzaka 16) 
Jeżvce (Mickiewicza 31): Stare 
Miasto 'Garbary 63): Nowe Miasto 
(Kórnicka 8): Wilda (Dzierżyńskie 
Eo 149)

Telefon Zaufania nr 586-87 1 
522-51.

Porady Przeciwalkoholowe, tel. 
539-18

Apteki: al. Marcinkowskiego 11. 
Kórnicka 24 (cała dobę) dyżury 
nocne- Główna 53 Starołecka 79. 
Dzierżyńskiego 394.

Mieiska Lecznica dla Zwierząt, 
Ul Grunwaldzka 248 od 8—21. W 
nocv nagłe wvoadkL

RADIO
Środa program i — Fala 

1322 m- 7.50 Reportaż na zamówie­
nie: 8.05 W naszym domu: 8.15 Me 
lodie na zamówienie: 8.22 Co sły­
chać na świecle- 8.25 Poranny re­
fren- 9 „Lekkie uderzenie”! 9.38 
Tańce orkiestrowe kompozytorów 
słowiańskich- 10.05 Wizerunki — 
„Ojciec i svn” — fragm. pow : 
10.30 Reportaż z piosenka- 11 W 
pracowni badaczy: 11.25 „Dedyku­
jemy ll-giei zmianie” — romans 
za romansem- 11.45 Publicystyka 
międzynarodowa- 12.25 Rytmy l 
melodie dla wszystkich! 13 L. 
Bernstein — Suita symfoniczna a 
musicalu .. Waterfront”: 13.20
„Swojskie melodie” era Zesnół 
Akordeonistów T Wesołowskiego: 
13.40 Wiecej. lepiej, taniej- 14 Re­
portaż literacki: ..Dzień lak co 
dzień”- 14.20 Kompozytor tygod­
nia — Jan Brahms. Koncert po­
dwójny a-moll on 10? na skrzyn­
ce wiolonczele * orkiestrę: 15.05 
Godzina dla dziewcząt ' chłopców: 
16.05 Alfa , Omega (magazyn oo- 
pnlarnn-nankowv)* 16 30 Popołud­
nie z młodością- 18.05 Napisz oro­
szę — koncert życzeń „Studia 
Rytm”* 18.50 Muzyka I Aktualno­
ści- 19 15 7 wydawnictw ..001015”

Nie tylko na Ratajach

Zabezpieczyć miejsca zabaw
Na Osiedlu Piastowskim na Ratajach, podobnie jak w wie­

lu innych punktach miasta, urządzono miejsca zabaw dla 
dzieci. Wśród licznych urządzeń znajdują się tutaj zjeżdżal­
nie, rusztowania do wspinaczki i huśtawki. Te ostatnie — 
jak się dowiadujemy — są także przyczyną przykrych w 
skutkach wypadków.
Oto co na ten temat naoi- 

sał do redakcji p. Andrzej 
Dębski, mieszkaniec wspom­
nianego osiedla (przytaczamy 
list w skrócie):

,, Zainstalowane (...) urządzenia 
zabawowe, zaprojektowane przez 
specjalistów, a zatwierdzone przez 
Dział Inwestycji SM „Osiedle 
Młodych” są przyczyną ciągłych 
wypadków (...) Ośmielam się 
stwierdzić niedopracowania kon­
strukcyjne, zwłaszcza huśtawek 
(łożyskowanie, odstępy pomiędzy 
nimi) oraz zupełny brak zabezpie 
czenia w postaci oddzielających 
parkaników lub barier. Kierow­
nik Działu Inwestycji SM lako­
nicznie stwierdził, że parkamki 
czy inne zabezpieczenia i tak nie 
uchronią przed powstawaniem wy 
padków. Ale zapomniał o tym, że 
chodzi o urządzenia do zabaw 
jak najbardziej bezpieczne. Admi 
nistracja osiedla wydała polece­
nie zamknięcia huśtawek łańcu­
chem (podobnie uczyniła kierow­
niczka Przedszkola nr 119) po 
dwóch wypadkach, jakie wydarzy 
ły się 9 i 11 października.

W dniu 11 uhm. dziecko moje, 
schodząc z huśtawki, zostało ude­
rzone w głowę przez huśtającego

Kolejny etap

Od szeregu miesięcy jesteś­
my świadkami budowy dal­
szych obiektów nowego cen­
trum Poznania przy ul. Czer­
wone] Armii. Buduje się tuta] 
dwa kolejne wieżowce, po stro 
nie północne], przedłużenie 
istniejącego już kompleksu 
handlowo-usługowego. Pod­
czas gdy od strony ul. Kan- 
taka rosną Jeszcze mury wie 
żowca przeznaczonego dla 
„Miastoprojektu**, na drugim 
obiekcie, przy narożniku ul. 
Lampego, przystąpiono nie­
dawno do zakrywania posz­
czególnych kondygnacji tzw. 
ścianami kurtynowymi z alu­
minium. Na zdjęciu — tak 
wyglądała część nowego wie 
żowca od strony ul. Lampego 

przed trzema dniami, (c)
Fot. — K. Przychodzie!

— 6 ezvm wiedzieć warto: 19 Mi 
Kupić nie kupić — posłuchać 
warto- 19.30.Konc Chopinowski z 
nagrań M. Argerich* 20.30 Historia 
„Breakoutu” w piosence- ?n 47 
Kronika snortowa: 21.20 Rozmowy 
o wychowaniu — do komisji Eks­
pertów w sprawie oświaty: 21.30 
Kalejdoskop kulturalny 22 Pieśni 
kompozytorów rosyjskich 1 ra­
dzieckich w wvk. Chóru żeńskie­
go Rozet. Wrocławskiej- 22.20 Od­
powiedzi 7 różnych szuflad: 22.35 
„Taneczne nas z Moskwy > Lenin­
gradu”- 23.10 Korespondencja z 
zagranicy* 23.15 Po raz nlerwszy 
na antenie: 0.10 Program nocny. 

WIADOMOŚCI* 5. 6. 7. 8. 10. 
12.05. 15. 16. 18, 20 23, 24 1. 8. 2.55.

PROGRAM n — Fala 407 m i 
UKF 69.74 MHz: 7.50 Mozaika mu­
zyczna: 8.35 Przewozy jesienne: 
9 Suity orkiestrowe-- 9.35 Zielone 
sygnały- 9.50 Z różnych stron Kra 
In Rad — mu?vka ludowa- 10 10 
„Skoczne melodie” gra Zesnół 
Klarnecistów S. Maciejewskiego* 
10 25 Jarmark cudów 11.25 Kom­
pozytor Tygodnia — Jan Brahms. 
Wariacie i Fuea B-dur opr 24 aa 
temat Haendla: 12.10 Renortaż 
dnia- 13 Czas dobrych gospodarzy* 
13.15 Jesienny koncert- 13.40 ..Mój 
biedny Fiedia” fragm. wspomnień 
A. Dostoje wskiej; 14.05 „Melodie 
znad mazurskich łeziór”: 14 25 
„Koncert przv gitarze”! 14.45 
„Błękitna sztafeta”: 15 Konc. po­
południowy: 15.40 „Muzyka cbóral 
na XX wieku”: 17.13 Aud oświa­
towa: 17.23 Gra Pozn. 15-tka Radio­
wa n/d Z Mahlika* 17.33 Felieton 
F. Fornalczyka: 17.55 Radio- 
express* 18.10 Przewozy jesienne! 
18.30 ..Sonda” — dźw. przegląd e- 
konomiczno-społecznv- 19.15 Jezvk 
francuski: 19.31 Radiowy Teatr 
Sensacji „Dwie czapki z bobra” - 
słuch.: 20.33 Muzvka ludowa w 
opracowaniu artvstvcznvm- 20.45 
Wiersze Hvezdos1awa: 20.55 Z cy­
klu: „Portrety polskich kompozy*

się obok chłopca. Spowodowało 
to rozbicie kości czoła oraż 
wstrząs mózgu. Obecnie, po ope­
racji, dziecko przebywa w szpita­
lu”.

Ponieważ odpis listu do re­
dakcji czytelnik skierował tak 
że do SM „Osiedle Młodych”, 
ta z kolei poczuła się w obo­
wiązku kopię odpowiedzi 
przesłanej p. A. D. przesłać 
redakcji. Pismo Spółdzielni 
stwierdza m. in.:

„ (...) Zarząd Spółdzielni infor- 
nuje, że uznając słuszność uwag 
Obywatela (...) wydał polecenie, 
by Biuro Projektowe zaprojekto­
wało odpowiednie urządzenia za­
bezpieczające. Tym niemniej Za­
rząd stoi na stanowisku, że nawet 
najlepsze zabezpieczenia, bez roz­
toczenia opieki nad dziećmi ze 
strony rodziców czy opiekunów, 
nie uchronią dzieci przed wypad­
kami.

Propozycja w sprawie zorganizo 
wania takiej opieki w rejonie u- 
rządzeń zabawowych jest godna 
rozważenia. Zarząd widzi możli­
wość rozwiązania tej sprawy po­
przez społeczne dyżury, organizo­
wane przez samorząd mieszkań­
ców. Powoływanie etatowych o- 
piekunów byłoby niewskazane. 
Wiązałoby się to ze wzroste-n ko­
sztów eksploatacji, w których mu 
sieliby solidarnie partycypować 
wszyscy mieszkańcy”.

Tak zatem należy mieć np 
dzieję, że w ramach osiedli 
mieszkaniowych na Ratajach 
sprawa zostanie załatwiona. 
Wierzymy też, że projektanci 
opracują takie zabezpieczenia 
(np. oddzielenie parkanikami 
poszczególnych huśtawek), któ 
re poważnie wyeliminują moż 
liwóść wypadków. A jeśli cho 
dzi o pilnowanie dzieci, to — 
naszym zdaniem — powinni o 
to zadbać i sami rodzice, 
zwłaszcza w przypadku tych 
najmniejszych dzieci. Jakże 
bowiem często obserwujemy 
zabawy odbywające się całko 
wicie bez opieki dorosłych, i 
to właśnie przy huśtawkach. 
Taka nropozycja nie wyklucza 
oczywiście opieki organizowa­
nej, do której np. zobowiązał 
się Zarzad SM ..Osiedle Mło­
dych”. Pamiętajmy jednak, że 
huśtawki istnieją nie tylko na 
Osiedlu Piastowskim. Czy 
przeto wszędzie należy je za­
mykać na klucz? Chyba ist­
nieje wyjście z sytuacji właś­
nie poprzez baczniejszą opie­
kę rodziców nad dziećmi, (c)

INFORMUJEMY
W dniu dzisiejszym o godz. 16 

w Instytucie Matematyki UAM. ul. 
Mateiki 48/49. nok. 326. Polskie To 
warzvstwo Matematyczne inaugu­
ruje zebraniem informacyjnym 
działalność kółek matematycznych 
z zakresu elektronicznej techniki 
obliczeniowej.

Koło Przyjaźni Polsko-Indyj- 
skiei zawiadamia członków i sym 
patyków. że w czwartek. 18 bm. 
o godz. 18 w Klubie MTP. ul. Gło­
gowska 14. odbędzie sie odczyt 
mgr C. Kwiecińskiego ot. „Ra- 
bindranadth Taeore jako poeta, 
malarz i muzyk”.

torów**: 81.35 Felieton Anny Tar- 
skiej: 21.40 Spotkanie z Lidia 
Grychtołówna: 22.33 Kompozytor 
Tygodnia — Jan Brahms. Kwintet 
klarnetowy h-moll od. 115: 22.15 
Uniwersytet Radiowy O.I.R.T.: 
23.35 Kwadrans z Ork.’ Maynarda 
Fergussena.

WIADOMOŚCI: 5.30. €.30 . 7.30. 
8.30. 9.30, 12.05. 14, 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31, 
41 i 49 m: 7.50 Mikrorecital 
Mary Lindy: 8.05 Mój magnetofon: 
8.35 Muzyczna poczta UKF (po­
wtórzenie): 9 „Półtora parseka”: 
9.10 Komu niosenka w wersji in­
strumentalnej- 9.30 Nasz rok 71- 
szv: 9.45 Biuro matrymonialne w 
plosencć- 10.15 Pogodna iesleń ży­
cia — rep.- 10.35 Wszystko dla 
pań- 11.45 „Dziewięć palców” —• 
ode. 14- 12.30 Za kierownicą: 13 
Na kieleckie! antenie: 15 Codzien­
na porcja nleuprzejmości — ga­
węda: 15.10 Album muzyki uni­
wersalne!: 15.35 N + T — czyli no­
woczesność i technika: 15.50 Z 
cyklu „Odyseja lazzu”: 16.15 Po- 
wracaiaca melodyjka — „Błękitne 
niebo”: 16.45 Nasz rok 71-szv: 17.05 
Ouodlibet. czyli co kto lubi: 17.30 
„Półtora parseka” — 17 ode.! 17 40 
Przebói z.a przebojem: 18.lo Her­
batka przy samowarze- 18.35 Mój 
mangetofon: 19 Powieść w wvd. 
dźw.: „I.alka” ode. 2: 19.30 Wiel­
ka kariera małych tematów- 19 45 
Polityka dla wszystkich- 20 Remi­
niscencje muzyczne — Mozart, w 
kolorze f-moll: 20.45 Teatrzyk 
„Zielone oko” — „Skok” — słuch.: 
21.10 Rytm i piosenka* 21.30 Kla- 
ser — magazyn filatelistyczny: 
21.50 Opera tygodnia — W A. Mo- 
rart — „Król Pasterz”: 2Ł08 
Gwiazda siedmiu wieczorów- 22.15 
Trzy kwadranse Jazzu* 23 Głos no- 
etv* 23.10 Muzyka nocą: 23.50 Na 
dobranoc śpiewa Charles Azna- 
vour: 24 Wbiłom. Radia ONZ.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30. 8.30.
10.30. 12,95, 15.39. 17, 18.30, 22.

FJN zaprasza

Dzisiaj pierwsze 
sejmiki

Poznański Komitet Fron­
tu Jedności Narodu organi­
zuje spotkania z mieszkań­
cami miasta. Odbywać się 
one będą we wszystkich 
dzielnicach. Celem spotkań 
w pierwszej turze jest da­
nie możliwości wszystkim 
obywatelom wypowiedze­
nia się w sprawach porząd­
ku i bezpieczeństwa. Ze­
brane podczas spotkań 
wnioski i uwagi będą na­
stępnie rozpatrywane przez 
władze miejskie.

Dzisiaj o godz. 18 sejmi­
ki FJN odbędą się w na­
stępujących punktach: dla 
Wildy w Technikum Poli- 
graficzno-Księgarskim przy 
ul. Różanej, dla Starego 
Miasta w świetlicy Prezy­
dium DRN przy ul Li­
belta 16/20, dla Grun­
waldu w świetlicy Prezy­
dium DRN przy ul. Matej­
ki 50, dla Jeżyc w świetli­
cy „Hydrobudowy” przy 
ul. Sienkiewicza, a dla No­
wego Miasta w Domu Kul­
tury „Stomil” przy ul. Sta- 
rolęckjej. (c)______________

Dwa kubki mleka
TI/ barze mlecznym przy ul.
” Sowińskiego doszło w 

niedzielę, 7 bm. do scysji mię­
dzy klientem a obsługą.

Klient przyszedł do baru z 
butelką na nileko i z prośbą o 
jej napełnienie. Spotkał się z 
odmową, że niby mleka na wy 
nos się nie sprzedaje.

Klient grzecznie, znacznie 
grzeczniej niż obsługa w jed­
nej osobie, ponowił swą proś­
bę. Na nic to się zdało. Klient 
wobec tego grzecznie zamówił 
dwa kubki mleka, jakby do 
spożycia na miejscu. (Ostatecz 
nie wolno mu potem z tym 
mlekiem zrobić, co mu się żyw 
nie podoba... nawet przelać do 
przyniesionej przez siebie bu­
telki). Też mu odmówiono tych 
dwóch kubków.

Jak sobie ten jakt wytłuma­
czyć? t.h.n.

Dzięki dobrej pogodzie

Mniej wypadków ulicznych
Kolejna informacja dotycząca stanu bezpieczeństwa na 

ulicach i jezdniach Poznania, jaką otrzymaliśmy z Komendy 
Miejskiej MO jest nieco bardziej optymistyczna niż te z po­
przedniego okresu. W ostatnich tygodniach sytuacja w tym 
zakresie uległa pewnej poprawie.
W październiku wydarzyły 

się w Poznaniu 244 wypadki. 
Zginęły 3 osoby zaś 121 zosta­
ło rannych. W analogicznym 
okresie ubiegłego roku było 
246 wypadków (zabitych — 6, 
rannych 130). Również w pierw 
szych dniach listopada liczba 
wypadków była mniejsza niż 
w ubiegłych miesiącach i — 
co najważniejsze — nie zano­
towano żadnego wypadku 
śmiertelnego.

TELEWIZIA
Środa — program i: 9.55 — 

Fizyka kl. VI — „Ciężar właściwy 
ciał”: 10.25—11.40 — „Adiutant je­
go Ekscelencji” — radź, film se­
ryjny — cz. 111; 12.45—13.15 — Che 
mia kl. VIII — „Czarne bogac­
two”: 13.40—14.00 — Z cyklu — 
„Wybieramy zawód”: 14.55 —
Sprawozd z rewanżowego meczu 
Piłki nożne! w ramach mistrzostw 
Europy NRF — Polska (Hamburg): 
w przerwie ok. 15.45 — PKF: 16.50 
— Dziennik: 17 — Dla młodych wi 
dzów — „Galeria na medal”. „Sio 
wa i słówka”. „Zrób to sani”; 
17.55 — Z cvklu — „Poznajmy przy 
rode” — „Owady. Budowa i zmy­
sły owadów” — film prod. wło­
skiej: 18.15 — Rozmowy o zmierz­
chu: 18.35 — Z cyklu — „Konstruo 
wanie przyszłości”: 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik: 20 — „Adiutant je 
go Ekscelencji” — servinv film 
radź,: 21.20 — „Światowid”: 21.50 
— Dziennik: 22.05 — Sprawozda­
nie z rewanżowego meczu piłki 
nożnej NRF — Polska w Hambur­
gu: 22.50—23,55 — Politechnika — 
Matematyka — kurs przygoto­
wawczy; .Granica ciągu” oraz 
..Szereg geometryczny”.

PROGRAM II; 16.55 — Polski 
film TV: 17.40 — Instytut Chemii 
Przemysłowe!: 18.10 „Kraj dia­
mentów i złota” — Uniwersytet 
Towarzystwa Wiedzy Powszechnej 
— „Człowiek w świecie współ- 
czesnym”: 18.45 — 7 lekcja języ­
ka angielskiego: 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik: 20.05 — Koncert mu­
zyki klasvcznei: „Sonata na wio­
lonczele i fortepian” — Dymitra 
Szostakowicza: 20.45 — „Podobień 
stwa. i różnice” z cvklu: ..Z po­
kolenia na pokolenie”: 21.15 — 
24 godziny: 21.25 — Powt. 5 lekcii 
iezvka franc.: 21.55 — „To sie zda 
rzvło w Budapeszcie” — seryjny 
film węgierski — ode. n.

Mówi delegat na VI Zjazd

Godność człowieka pracy
^astać go można albo w Ko- 

mitecie Dzielnicowym, albo 
w ZBoWiDzie, lub w radzie na­
rodowej, albo po prostu tam, 
gdzie właśnie coś ważnego się 
dzieje. Bo choć ma 68 lat i jest 
na emeryturze, nie lubi bezczyn­
ności. Twierdzi, że jeszcze spo­
ro ma do zrobienia. Jest więc 
Kazimierz Ozór przewodniczą­
cym dzielnicowej Komisji Kon­
troli Partyjnej przy KD PZPR Sta 
re Miasto, jest prezesem staro­
miejskiego oddziału ZBoWiD, 
jest wreszcie radnym Dzielnico­
wej Rady Narodowej.

— Co mnie w Wytycznych i 
toczonej nad nimi dyskusji naj 
bardziej interesuje? Ze wzglę­
du na wiek — zagadnienie eme 
rytur. Nie .stawiałbym sprawy 
tak rygorystycznie: albo skra­
canie liczby lat pracy czyli 
przyspieszenie wieku emerytal 
nego, albo skracanie czasu pra 
cy. I nie formułowałbym wnios 
ku: emerytura o 5 lat wcześ­
niej. Wnosiłbym o uelastycznię 
nie granicy wieku emerytalne­
go. Według obowiązującego 
ustawodawstwa można przer­
wać pracę 5 lat przed osiąg­
nięciem wieku emerytalnego i 
nie stracić prawa do emerytu­
ry, o ile sie przepracowało 
określoną liczbę lat, ale ta eme 
rytura jest wypłacana dopiero 
oo osiągnięciu właściwego wie 
ku. W rezultacie spora grupa 
ludzi mało wydolnych, stera- 
nvch życiem, musi1 pracować, 
choć chetnie przerwałaby pra­
ce. A z drugiej strony są lu­
dzie. którzy niejako przymuso­
wo odchodzą no osiągnięciu 
określonego wieku na emerytu 
rę. choć wcale nie pragną re­
zygnować z aktywności zawo- 
dowei. a co wiecej — stan ich 
zdrowia nie budzi zastrzeżeń. 
Ale z tvm wiaże sie inne, szer 
sze zagadnienie — stosunku do 
pracy.

— Podstawą do oceny człowie­
ka Jest w naszvm ustroju jego 
praca. „Partia nieustannie podno 
sic będz.ie rangę rzetelne! pracy, 
solidnego wypełniania obowiąz­
ków i służby Ojczyźnie” — czy­
tamy w Wytycznych na VI Ziazd. 
Tylko na świadomei dyscyplinie 
wszystkich obywateli możemy bu

Niewątpliwie ta lepsza sy­
tuacja wynika z dobrej pogo­
dy w ostatnich tygodniach.

Większość wypadków w paździer 
niku spowodowali kierowcy. W 
sumie 169, z tego prowadzący au­
tobusy — 6. ciężarówki — 58 a 
samochody osobowe — 103 Na 
konto pieszych trzeba zaQ£3Ć 45 
wypadków, a motorniczych tram­
wajów — 14 Jak wynika z anali­
zy przeprowadzonej przez Służbę 
Ruchu MO z ogólnej liczby wypad 
ków, których sprawcami bvli kie­
rowcy. 83 procent spowodowali 
mieszkańcy Poznania. Piszemy o 
tym dlatego, że często duża liczbę 
wypadków drogowych w Poznaniu 
tłumaczy się położeniem naszego 
miasta i przebiegającymi w związ­
ku z tym przez nie licznymi tra­
sami tranzytowymi.

Na liście przyczyn wypad­
ków w dalszym ciągu czołową 
pozycję zajmuje nieudzielanie 
pierwszeństwa przejazdu. A 
zatem — kierowcy jeżdżą nie­
ostrożnie, choć Kodeks Dro­
gowy jasno określa, kto i w 
jakich sytuacjach ma pierw­
szeństwo przejazdu. Kierow­
cy ryzykują często i próbują 
„przeskoczyć" ulicę z pierw­
szeństwem przejazdu, zapomi­
nając, że zyskać mogą najwy­
żej kilka sekund, a stracić na­
wet życie.

Jako ciekawostkę warto po­
dać, że w październiku na 
skrzyżowaniach bez sygnaliza­
cji świetlnej wydarzyło się 
107 wypadków, a z sygnaliza­
cją — 23.

Badajac przvcivnv powstawania 
wypadków Służba Ruchu Drogo­
wego MO zwraca również baczna 
uwagę na miejsca ich powstawa­
nia. Z październikowe! analny wv 
nika. że do najniebezoieczniei- 
szych dzielnic natęża Grunwald, 
Stare Miasto i Jeżvce. Znacznie 
lepiej Jest już na Nowvm Mieście 
U wprost idealnie na Wildzie. Je­
żeli np. na Grunwaldzie wydarzy­
ło sie w ubiegłym miesiącu 67 wv 
nadków. to na wildeckich ulicadi 
zaledwie 8.

Niewątpliwie ma to związek z 
układem komunikacyjnym Pozna­
nia i rozmieszczeniem ludności. 
Przebudowa Kanoniery powoduje 
że całv ruch wschód — zachód i 
odwrotnie odbywa sie przez Mostv 
Dworcowy i Teatralny, a zatem 
właśnie przez Stare Miasto. Grun- 

* wald j Jeżyce, (s)

KAZIMIERZ OZÓR: ....Chodzi o 
rzecz znacznie większą. O god­

ność człowieka pracy..."
Fot. — „Głos”

dować program dalszego rozwoju 
kraju...
— Tylko że z tą dyscypliną 

u nas nie najlepiej. A przecież 
partia żąda od nas wszystkich 
tylko jednego: uczciwie prze­
pracowanego ośmiogodzinnego 
dnia pracy. Przez 20 lat praco­
wałem jako górnik we francu­
skich kopalniach. Uczciwa pra­
ca, a po niej przygotowanie na 
rzędzi na dzień następny, sta­
nowiły rzecz nie podlegającą 
dyskusji. Ceniono też nas Po­
laków bardzo. A gdy teraz pa­
trzę na metody „pracy" na nie 
jednej budowie, gdy przypom­
nę sobie pewne scenki towa­
rzyszące modernizacji placu 
Wolności, gdy widzę robotnika 
pijącego podczas pracy — krew 
mnie po prostu zalewa. Tu już 
nawet nie o to chodzi, że praca 
idzie pomału, że jej efekty nie 
zapewnią nam dobrobytu. Cho 
dzi o rzecz znacznie większą. 
O godność człowieka pracy. 
Godność robotnika. Niekiedy 
sami ją obniżamy. Może bez­
wiednie.

— W tych ostatnich sformuło­
waniach chodzi zapewne o złą 
organizację pracy, w pewnych sy 
tuacjach prowokującą niejako 
robotnika do lekceważenia włas­
nych obowiązków? Jaki stąd 
wniosek konkretny?
— Zła organizacja pracy, nie 

odpowiednia odzież robocza, 
przymykanie oczu na pewne 
sprawy — to wszystko obniża 
rangę robotnika. Czy istotnie 
robotnik musi chodzić w nie­
dopasowanym ubraniu robo­
czym i wyglądać jak klown? 
Czy wolno pobłażać złym orga­
nizatorom produkcji? To wszys 
tko musi ulec zmianie. Czeka 
nas jeszcze dużo pracy nad 
właściwym- wychowaniem spo­
łeczeństwa. Snoro jest w tym 
społeczeństwie jeszcze takich, 
którzy tylko żądają, nie dając 
niczego w zamian. Musimy mat 
ce stworzyć właściwe warunki 
wychowania dziecka, zapew- 
nić-ludziom niedzielny odooczy 
nek w rozbudowanych ośrod­
kach wczasowych niezbvt od­
ległych od miasta, ale jedno­
cześnie mus:my żadać od ludzi 
uczciwego wypełniania ich obo 
wiazków, rozliczać ich bez 
względu na stanowisko.

Rozmawiała:
BOGNA WOJCIECHOWSKA

Zmiana numeru 
telefonu w „Głosie"

Poczewszy od dzisiaj 
nastąpiła

zmiana numeru 
telefonu sekretariatu

„Głosu Wielkopolskiego"
(dotychczas 657-76)

Obecnie łączyć się można 
przez numer •

454-09
Aktualny spis wszystkich 

telefonów redakcji „Głosu 
Wielkonolskiego” podaje- 
my codziennie na stronie 
przedostatniej.

Czyj pies?
W dniu 12 bm. (piątek) o godz. 

10.45 biały, mały, kudłaty pies, 
który przebywa! w okolicy Dzier­
żyńskiego (Czechosłowacka — przy 
kościele na Debcu) pogryzł 8-let“ 
nieao chłooca.

Właściciela psa prosi sie o na­
tychmiastowe skontaktowanie si^ 
z Dzieln. Stacia Sanitarno-Epi­
demiologiczna Wilda, ul Dźierżyń 
skiego 149. nok. 31, w eodz. 7—13, 
ze względu na to! że poszkodowa­
nemu dziecku grozi seria boles­
nych szczepień, (na)
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